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Tina (la POKI! 


W ostatniej chwili zwyciężył polski punkt widzenia, poparty przez 
Francyę, Włochy i Amerykę. 


Warszawa (telef.-. Warszawskie stery dyplo- 
matyczne otrzymały z Paryża wiadomości, któ- 
re stwierdzają, że sprawa Galicyi wschodniej 


przybiera dla Polski korzystny obrót, a niebez- / 


peczeństwo było do niedawna wielkie. Nawet 
wówczas. gdy Polacy otrzymali mandat zaję- 
cia kraju aż po Zbrucz, przedstawicicie państw 
ententy uporczywie obstawali przy myśli urzą- 
dzenia w kraju plebiscytu, odsnwając jadynie 
akt ten na czas późniejszy. Poważnie były za- 
grożone Lwów 1 Borysław, gdyż granica zacho- 
dnia Rusi Czerwonej miała przebiegać wzdłuż 
rzeki Sanu. Zwyciężył atoli w ostatniej chwili 
polski punkt widzenia, poparty przez Francyę, 
Włochy, a wreszcie i przez Stany Zjednoczone. 
Poludniowo-wschodnią granicę Rzeczyregpoli- 
tej tworzyć będzie Zbrucz. Natomiast Ruś Czer- 
Wona otrzyma autonomię rozległą, xtórej opra- 


cowaniem zajmuje się osobna komisya, Wyniki 
prac tej komisyi opublikowane będą jeszcze w 
bieżącym tygodniu. 


Powrót delegacyi polskiej z Paryża. 

Warszawa (telef.). Z Paryża przybyli tu „os. 
Dębski i adwokat dr. Liwenherz, którzy jeździli 
tam w sprawie Galicyi wschodniej. Trzeci dele- 
gat hr. Skarbek pozostał w Szwajcaryi. Dele- 
gaci konferowali z przedstawicielem Snów 
Zjednoczonych , profesorem Lordem i z prze- 
wodniczącym podkomitetu ententy do spraw 
Polski, gen. Le Roud, Oraz z przedstawicielem: 
angielskim tejże podkomisyj, Bourdillonem. 
Delegaci byli także obecni na posiedzeniu komi- 
syi dła spraw polskich, gdzie przez dwie godzi- 
ny wyjaśniałi szereg Spraw, dotyczących Gali. 
cyl wschodniej, 


DEN OOTTE EZIO |] UJ WWO E DATE JET! TRZ WRZE PRTY T Z w WOENEENIĄ 


lira demaniacjjna polsko-liewska przegmięla na korzyść Polski 


Paryż. (PAT). Protest Sejmu polskiego i inter- 
wencya delegacyi polskiej uzyskały dość po- 
myślny skutek. Radą najwyższa państw sprzy- 
mierzonych zgodziła się ma przesunięcie linił 
demarkacyjnej polsko-litewskiej w sposób na- 
stęnujący: Powiat suwaiski wraz z częścią po- 
wilatu sejneńskiego zostają po stronie polskiej. 
linią graniczna biegnie na północ od miejsco. 
wości Wyżany, Majdan, Pińsk, Szabinki, Kodyż, 
którą przyznano Polsce. Natomiast na obszarze 
lawnej gubernii wileńskiej przesunięto poprze» 
inig linię demarkacyjną na naszą korzyść prze- 
tlętnie o pięć kilometrów ku zachodowi, tak, że 
Dbecnie linią demarkacyjna ma iść równolegle 


Nowy Targ (tel. wł. (x) W dniu spisko-oraw- 
skim wzięło udział ogółem około 30.000 uczest- 
ników. Jako znamienny objaw podnieść należy, 
te na wiec przybyli ludzie ze Spiszu i Orawy, 


wawe walki wojsk polskich 7 ( 


do linii kolejowej od Grodna do Dynaburga prze. 
ciętnie 10 km. na zachód od tej linii kolejowej, 
oraz na zachód od miejscowości Przełomki, 
Przewalka, Przełaje, Trocki, Dro Su- 
miliszki, które zostaną po stronie polskiej. Miej- 
scowości Kopciowo, Druskieniki i Moreo znaj- 
dują się po stronie litewskiej, wobec tego przys 
znano tymczasowo Litwinom część powiału 
trockiego, szmat powiatu wileńskiego £ tylko 
drobny skrawek powiatu święciańskiego. Za 
| pośrednictwem generała Hendrysa wylłano 


Niemcom rozkaz, aby natychmiast opuścili gu. 
kernię suwalską. 


W manifestacyi spisko-orawskiej wzięło udział 30.000 osób. 


którzy na dwa dni przedtem wyruszyli ze swych 
domów, aby się przekraść przez granicę i módz 
uczestniczyć w obchodzie. 


yn 


Ataki bolszewików na całym froncie. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gen. z d. 
* sierpnia: 

Front 4itewsko - białoruski. Nieprzyjaciel, 
Wzmocniwszy się świeżemi, ze wschodnich 
tonłów ściągniętymi oddziałami Łotyszów j ma- 
tynarzy, ponowił w nocy z d. 2 na 31 w dnłu 3 
ierpnia na całym froncie między Ruszczą, Na. 
üboska a Wilejką ataki. Szczególnie ciężkie 
Walki toczyły się na linii Słobódka—Wolna— 

ków, na północ od rzeki Wiczy nad rzekami 
Ugranką 1 Rybczanką. Na innych odcinkach 


wzmocniona działalność artyleryż i mniejsze 
akcye bojowe- 

Front poleski: Nieprzyjaciel przy współudzia. 
le flotyli rzecznej zaatakował nasze oddziały w 
rejonie Dawid—Gródka. Po zaciętej osiemna- 
stogodzinnej walce atak został odparty. Straty 
nieprzyjacielskie wymoszą przeszło 250 zabitych, 
między innymi wielu Chińczyków. Wzięliśmy 
jeńców i zdokyliśmy jedną łódź motorową. 
| Front galicyjsko-wołyński Spokój. 
| Zast. szefa sztabu gen. Haller pułk. 

a TD -HRĘDENY "TY CJE FZAYDOE OOOOREWY:*WROSCOA 


Lenin i Trocki gotują się do ucieczki. 


Bukareszt (S.) (tel. wł). W rumuńskich ko- 
ach wojskowych panuje przekonanie, że wscho- 
nio-europejski bolszewizm chyli się ostatecz- 
tie ku upadkowi. Według wiarygodnych donie- 
Sień z Moskwy, wrze również w Rosyi, gdzie 


przewrót i obalenie rządu rad jest kwestyą naj- 
bliższych dni, a może į godzin. Lenin i Trocki 
poczynili już przygotowania do ucieczki z Ro- 
syi. 


b p R 5 A 
Rokowania prusko-polskie. 
Berlin. (Wolff) Jak się z wiarygodnego źró- ; poźrednie rokowania między Prusami a Polską 
% dowiadujemy, w Środę rozpoczynają sią bez- | w Berlinie, 


Warszawskie 
spiski i zamachy. 


Kraków, 5 sierpnia, 

Jeszcze się o tem pisze niewiele, ale dużo sią 
już mówi, że wykryto w Warszawie spisek. Wia. 
dome są nazwiską aresztowanych, obwinionych 
i podejrzanych. Opowiadają nawet o różnych 
tajemniczych a wielce romantycznych i senza- 
cyjnych okolicznościach spisku. Bye pono pla: 
nowane oOtrucie Naczelnika Państwa! 

Coś jak gdyby wskrzeszenie tradycyj Borgiów: 
czy Sforzów, coś jakby reminiscencye hsitoryx 
cznych romansów starego Dumasa tchnie z tych 
wszystkich ustnie kolportowanych wieści, którą 
obiegają Warszawę. Wprawdzie „Gazeta Poran- 
na“ zaczyna bardzo głośno drwić z tych senza- 
cyi romantycznych i traktować je jakosztuczką 
polityczną na wzór dawnych imprez politycz- 
skiej ochrany, która fabrykowała spiski dla wy- 
kazania swej niezbędności, mie radzę jednak 
przyjmować gratis za dokrą monetę ani jej za- 
przeczeń, ani też twierdzeń przeciwnej strony. 

Niewątpliwie śledztwo, prowadzone dużyną 
nakładem energii zbierze materył, ujawni fak- 
ty i pozwoli opinii publicznej zoryentować «iq 
w Sytuacyż, Wtedy okaże się, czy i kto winiem 
był spisku ałbo prowokacyi. 

Dla ludzi stojących na boku nie to stanowi ją- 
dro sprawy, jakie osobistości i z jakich pobudek 
były w owe tajemnicza knowania zamieszane 
lecz w jakiem tle faktycznem, w jakiej psychi. 
cznej atmosferze lęgną się tego rodzaju poda 
ziemne knowania w demokratycznej republice 
za jaką się Polskę uważa, 

Wiemy, że w Hzeczy pospolitej dawnej, tej 
szłacheckiej nzaczypospolitej z królem na czele, 
spiski i zamachy, bardzo rozpowszechnione w 
calej ówczesnej Europie, były zupełnie nieznane. 
Dopiero w niewoli w szczególności pod rnzgda- 
mi caratu Polacy nauczyli się spiskowac, a Dra- 
Ii te lekcye od mistrza konspiracyi ł wszelkich 
intryg podziemnych, tj. od Rosył 

W państwach rządzonych despotycznie spisek 
jest objawem nieuniknionym, w wolnych'i pen 
worząńdnych krajach jest zjawiskiem rzadkiem, 
anormalnem, poniekąd nawet niemożliwem. Wie 
dzimy też, że tam, gdzie wolność na prawie o 
parta daje wszystkim obywatelom równy wpływ 
na sprawy publiczne i pośredni lub bezpośredni 
udział w rządzie, zamachy — jeśli się nawet 
trafiają — są importem zewnętrznym, dziełem 
fanatyzmu sekciarskiego, jak spiski anarchisty- 
czne, lub zagraniczne intrygi. 

Naturalnie, że u nas na razie o niczem podo- 
bnem mowy nie ma. Państwo polskie jest dotąd 
jeszcze tak bardzo zależne od zewnętrznych po- 
tęg, tak mało groźne dla sąsiadów, że podko- 
pywać się pod nie potrzeba. Wszystkie przeciw. 
niemu intrygi rozwijają się jawnie, szeroko, na 
publicznych rynkach, szukają przemożnej pro- 
tekcyi i pozyskują ją bez trudności, a nawet we- 
wnątrz kraju korzystają z bezpnzykładnej, ni- 
gdzie w świecie niewidzianej tolerancvi. 

Bolszewicy, czy byli czynownicy rosyjscy, na- 
nacyonaliści żydowscy, Czesi, Ukraińcy, całkiem 
swobodnie krzątają się w Polsce wokoło swoich 
prywatnych czy politycznych interesów. Jeżeli 
zaś chodzi o opozycyjne partye polskie, to wie- 
my bardzo dobrze, że stosunek sił między stron- 
niectwami, między lewicą i prawicą, jest tak 
zmienny i niejasny, że niepodobna rozstrzygmąć 
kwestyi, która z ich w danym momencie jest o- 
pczycyą, a która partya rządzącą. W dotychcza- 
sowym gabinecie teki były tak  porozdziełane, 
że conajmniej w połowie ministeryów panował 
w dalszym ciągu duch pana  Moraczewskiega, 
podczas gdy w innych górowały raczej tenden- 
cye antysocyalistyczne. Zresztą głowa nawet nie 
decydowała o kierunku, gdyż każdy z człon- 
ków własną prowadził politykę. Mamy naprzy- 
kład ministra sprawiedliwości, który już w trze- 
cim z kolei zasiada gabinecie, gdyż odziedzi- 
czyliśmy go jeszcze po republice lubelskież? Mi- 


St. a 


mo to lewica skarży się na endecką partyjność 
w wymiarze Sprawiedliwości”. 

Niema dziś tedy w Polsce władzy tak silnej, 
by ją aż gwałtownemi środkami obalać lub re- 
formować było potrzeba. Niema wogóle żadnej 
wiedzy ugruntowanej; natomiast jest szeroko 
otwarta úroga da władzy ała każdej grupy po- 
Htycznej, która czuje się na siłach cbjąć rządy. 
Można do najwyższych dostojeństw, do najgrun- 
towmiejszych reform iść litym traktem publicz- 
nym, a żłobienie podziemnych korytarzy jest 
zupełnie zbyteczną fatygą. 

Jeśli chodzi o osobę Naczelnika Państwa, to 
przecie należy pamiętać, iż godność swą piastu- 
je on tylko prowizorycznie. Nie ustalono jeszcze 
żadnego porządku wyborów prezydenta j do dzi- 
siejszago dnia nie przesądzono wcale, uzy okres 
władzy człowieka, który dziś pełni jego f cye, 
liczy się na miesiące, czy na lata. Nie określono 
zńwnież jego atrybucyi i niepodobna więc 
stwierdzić, czy i kiedy je przekracza. Natomiast 
— mie zbyt logicznie ale całkiem prawomocnie— 
uczyniono go odpowiedzialnym przed suweren- 
pym zejmem. Z tego samego już wynika, że pār- 
tye, które go zwalczać pragną, mają — wbrew 
obyczajom panującym w innych parlamentach 
europejskich — zupełaą swobodę krytyki w iz. 
Bia sejmowej, pełne prawo jawnego domagania 
się: hy władzę złożył, jeśli udowodnią, że interes 
państwa. tego wymaga. 

Jeśli zdołają to uczynić, zamach jest .zbytecz- 
NYM; w przeciwnym razie stanie się bezskutecz- 
nym, gdyż partya, która go dokona, nie ntrzy. 
ma się przy władzy. 

To niezmiernie proste rozumowanie jest je- 
dnak zupełnie niedostępne dła umysłów kształ- 
conych w rosyjskiej szkołe politycznej, nawy- 
kłych do konszachtów i intryg, lecz nie zdolnych 
da realnej pracy publicznej i pnawnego mysle- 
nie. Charaktery spaczonoe niewslą po prostu nie 


umieją odróżniać prawa od bezprawia, wolności i 


ed samowolności. Nie umieją ani szanować wla- 
dzy, ani jej w karhach prawa trzymać i ma dro. 
dze legalnej jej się przeciwstawiać. 
zamiast wszelkich zamachów, które mogą w 
astatecznym wyniku wywożacć tylko wewnętrzny 
mamet, o wiele gruniowniejszym i skuteczniej- 
mym środkiem reformy rządu byłoby uchwale- 
nie konstytucyi, ścisłe rozgraniczenio kompo. 
iencyi władz i przeprowadzenie wyborów, które 
zadecydowałyby, kto, na jakich warunkach naj- 
wyższe dostojeńsiwo w kraju piastować będzie. 
Z ubolewaniem stwierdzić należy, że republi- 
Kkańska ; demokratyczna forma rządów jest n 
nas dotąd tylko papiernwym szyldem nalepio. 
nym na państwie polskiem, że ani prawica, ani 
Mwica nie umie dotąd myśleć dzmokratycznie, 
lecz ohie myślą — po prostu — bizantyjsko i bł- 
zantyjskie metody do naszego życia publicznego 
adzają. Byliśmy ongi narodem wolnych 
obywateli i niebawem staniemy się nim znowu. 
Tymczasem jesteśmy wciąż jeszcze wyzwoleńca- 
mi, są nimi zaś przedewszystkiem te dwa od- 
lamy, które sobie dziś wzajemnie władzę wy- 
dzierają. 


B TEATRU MIEJSKIEGO. 


Cavalleria rusticana. 


Opera w I akcie Piotra Mascagniego. 


Onegdajsze przedstawienie „Cavalerie rusti- 
sana“ można także pod pewnym względem u- 
ważać za premierę, bo w rolach Turida i Loli 
dały się poznać siły, które uważać musimy za 
nader cenny dla zespołu operowego nabytek. 

Turida, który oprócz pierwszorzędnych warun- 
ków wokalnych musi w grze zaznaczyć również 
gorący, włoski temperament, kreował na scenie 
naszej po raz pierwszy p. Janowski, Znamy go 
dotychczas z rół pomniejszych, epizodycznych, 
które, jak np. w Damazym („Straszny Dwór") 


cechowała zawsze jego wybitna indywidualność. | 


Od pana Damazego do Turida, jest jednak skok 
wuwyż tak ogromny, że przyjęliśmy wiadomość 
a tym występie p. Janowskiego z pewnem nie: 
dowierzaniem. Tem większą i tem milszą była 
niespodzianka, jaką nam sprawił nowy Turidu 
już ña wstępie doskonałem odśpicwaniem sere- 
nady poza kurtyną. P. Janowski utrzymał się 
bez zmiany na trudnej wyżynie bohaterskiego 
tenora i był wybornym partnerem Santuzzy (p. 
Jaworzyńskiej), która tę rolę w swym reper- 
tuarze zaliczyć może do najlepszych. 

Jako debiut również uważać usieży wyslep 
p. Ireny Lueówny (Loli). uczennicy tak bardzo 
cenionej primadcnny epery warszawskiej p. 
Mokrzyckiej. P. Lucówna dała nam wprawdzie 
już poznać zalety głosowe w roli Zofii („Ifalka', 
ale piękność i rozległość tego wiele obiecującego 
organu młodziutkiej i niepospolicie nadobnej 
śpiewaczki mogliśmy — mimo nieuniknienej 


| deszcze słów kilka należy się 
| Masseneta, któremu największą krzywdę wyrzą- 
| dzi tak krótki niestety już dobiegający kresu 
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Mówię o obu, gdyż niepodobna przeczyć, że 
metody polityczne zastosowame w ostatnim fak- 
cie przez narodową demokracyę są żyweem sto- 
sowane na utartym, i znanym systemie naszych 
partyi rewolucyjnych które ze swej strony za- 
pożyczyły je od terowrystów i spiskowców rosyj- 
skich. Toż samo wzajemne podpatrywanie się, 
wykradanie sekretów, szpiegowanie, szpicłowa- 
nie, zdradzanie zdrajców, posługiwanie się do 
ideowej roboty czerwonymi elementami. a po- 
tem dawanie „końców“ w wodę, aby było trud- 
niej odgadnąć kto i w jakim celu całą imprezę 
prowadził. 


Na różne sposoby świadomie czy nie świado 
mie próbują ludzie ściągnąć biedną Polskę W 
rosyjskie bagno, zanim wreszcie kraj opamiętś 
Się, że i przeszłość i chwila obecna zobowiązujł 
nas do innych, wyższych form życia państwo- 
wego. Ostatnie fakty dowiodły, iż do poważnej 
misyi zbudowania tych nowych forin nie do- 
rosło bynajmniej owo stronnictwo, które tax 
śmiiało, choć na szczęście tak bezzasadnie, przy” 
właszcza sobie monopol reprezentowania trady- 
cyi i aspiracyi narodowych w Polsce. 

Reflektor. 


Niemcy na nowej drodze rozwoju? 


Kraków, 5 sierpnia. 

Niemieckie zgromadzenie narodowe w Wei- 
marze, mimo ciężkiego kryzysu wewnętrznego, 
jaki w ostatnich miesiącach przeżywały Niemcy 
może się poszczycić sukcesem pracy swej takim, 
jakim nie może niestety się pochwalić urlopu- 
jący już Sejm wolny w Warszawie. 

Niemieckie zgromadzenie narodowe uchwaliło 
już konstytucyę, podczas gdy my jej jeszcze nie 
posiadamy, mimo, iż nic właściwie nie stało na 
przeszkodzie jej wypracowamiu oprócz widocz- 
nego braku po temu chęci i... tylko chęci. 

O ile kwestya kompetencyi i władzy —- o czem 

! jeszcze pomówimy oddzielnie — została w kon- 

* stytucyi niemieckiej zadecydowana w duchu 
centrakazacyi, organizacya polityczna ma w ka 
żłłtym razie charakter demokratyczny. 

Na czele pańsówa, według świeżo uchwalonej 
przez Niemcy konstytucyi, znajduje się prezy- 
dent, wybrany przez cały naród większością ab- 


| solutną. Prezydent musi liczyć conajmniej lac : 


: 35 i być obywatelem Niemiec conajmniej od 
i dziesięciu lat. Czas trwania jego mandatu roz- 
ciągnięto na 7 lat. Może on też być wybrany po- 
nownie, 
Władza prezydenta Niemiec, mniej antokra- 
, tyezna niż władza prezydenta Stanów Zjeńdno- 
| czonych, rozłeglejsza aniżeli władza prezydenia 
| republiki francuskiej, podobna jest w zasadni. 
: częych liniach do władzy króla anglelskiego. 
| Obok funkcyi specyalnych, jako reprezentan- 
| ta państwa, w jego rękach spoczywać będzie w 
| zasadzie najwyższa komenda armii (Obertefehl 
| i do niego też będzie należało prawo nomino- 
| wania urzędników | oficerów. Prezydent posia- 
' dać też będzie prawo interwencyi w razie za- 
| mieśkek i nieporządków w poszczególnych „kra- 
i jach“ (centnalizm niemiecki nie dopuścił do wu- 
życia w konstytucyi nazwy „państw“ poszcze- 
gólnych), albo w razie pogwałcenia przez te 
„kraje* konstytucyi. 

Kanclerz czy prezydent rady i mimistrowie 
będą mianowami przez prezydenta państwa 
(Reichspresident). Tu konstytucya zawiera mą- 
dre zastrzeżenia, iż prezydent państwa nie jest 
zobowiązany wybierać ministrów z pośród 


tremy, którą jednak debiutantka „zwycięzko na 
wstępie zwalczyć zdołała —- ocenić należycie do- 
piero podczas ostatniego występu. P. Lucówna 
dała prócz tego dowody, że mimo tych tysiące 
nych oczu Zoila — widowni, która potężnym 
wpływem zbiorowej sugestyi ścina krew w ży 

i łach ofiar scenicznego zawodu umie swobodnie 
poruszać się na scenie. Przy tem pominąć nie 
można jednego z najważniejszych walorów śpie- 
waczki t. j- wdzięk jaki p. Wena Kueówna roz 
tacza licem powabnem i całą swą z wiośnianem 
tchnieniem postacią. 


kich znanych i uznanych, którzy tak dobrany 
stworzyli zespół niepodobna oprzeć się pokusie 
rzucenia choć słów kilku w stronę orkiestry po 
wysłuchaniu intermezza, 

Pod batutą p. Rudnickiego dobywa się z głeę- 
piny orkiestrałnej już nie tyłko skonstruowany 
mistrzowsko w nieskazitelnej harmonii utwór 
muzyczny, ale wręcz jakiś śpiew chórów anieł 
skich, które promiennym szlakiem spłynęły na 


i 
| 
| Pisząc o „Cavalerii“ i pomijając tych wszyst- 
I 
l 
I 
| 


, ziemię, by wielkim, rzewnym, przepojonym łza- 


mi głosem wyśpiewać cały jej ból i żrącą serca 
tęsknotę, a potem na skrzydłach Cherupów u 
nieść się zwolna w niebiosa i sgasnącem echem 
roztopić w gwiezdnych blękitach .. 


WERTER, 


opera Masseneta w 5 odsłonach. 


dawnej konstycucyi odpowiedzialność rząda 
przed parlamentem jesi zapewniona, Rząd must 
posiadać zaufamie parlamentu, jeżeli chce się 
utrzymać przy władzy. 

Co się tyczy władzy prawodawczej, to znajduje 
Się ona w rękach jednej izby, mianowicie w rẹ- 
kach Reiehstagu, czyli parlamentu, wybranego 
na podstawie najdemoknatyczniejszego syste- 
mu, na zasadzie głosowania powszechnego, ró- 
wanego, bezpośredniego, tajnego, nie wyłączając 
proporcyonalności i głosu kobiet, którym świe- 
żo we Francyi izba odmówiła prawa głosowa- 
nia. 

Mandaty poselskie trwają trzy lata. Każdego 
pierwszege czwartku w listopadzie parlament 

| zbłera się automatycznie w miejseu, będacem 
i siodzłibą rzędu, i jeżełi jedna trzecia część đe- 


zany jest zwołać parłament. 

Jeżełi parłament zadecyduje większością 
dwóch trzecich złożenie prezydenta państwa Z 
urzędu, sprawę tę rozstrzyga ostatecznie na nio- 

cy konstytueyi głosowanie ludowe. Jeżeli idzie 

© kwestyę pogwiałcemia konstytucyi, to piopozy” 
| cya poparta: głosami stu posłów może być od- 
| 
| 


| putowanych tego zażąda, to prezydent obowią- 
l 
| 


dana pod rozstrzygnięcie najwyższego trybuna- 

łu. prezydenta rady i ministrów. 

Posiedzenia parlamentu są w zasadzie publi. 
ezne, ale mogą się odbywać też i tajnie w razie 
dyskusyi w sprawach zagranicznych. 

Naogół nowy parlament niemiecki różnić się 
będzie od dawnego tem, iż poza przystługującem 
mu prawem życia i śmierci w stosunku do mi- 
nistrów, posiadać on będzie prawo konwokacyi, 
skrócenia okresu prawodawczego do lat trzech, 
kontroli i rozszerzania prawa nietykalności po- 

| słów, którzy za czasów panowania Wilhelma‘ nie 
j byli bynajianiej zabezpieczeni przed aresztem 
nawet na sali obrad Reichsaeu. 

Reichsruth (rada państwa), czyli ciało, mająca 
reprezemiować poszczególne państwa w kwe- 
styach ustawedawstwa i administracyi pań- 
stwa, odgrywa. rolę drugorzędną. Każdy „kraj“ 
ma prawo posiadać w „radzie państwa“ jedne= 
go przedstawiciała na milion mieszkańców, Z 
tem wszakże zastrzeżeniem, że żaden z nich nie 
móże rozporządzać większą ilością głosów, niź 


sezon operowy, bo jestto opera, raczej poemat 
symfoniczny odkrywający słuchaczom dzięki 
znakomitemu dyrygentowi tak doborowego ze- 
społu orkiestralnega p. Walewskiemu po każdem 
przedstawieniu nowe bogactwo tej czawującej 
piękności harmonią dramatycznych motywów. 

Inscenizacya „Wertena” jest ściśle według iłu" 
maczonego przez L. Germama oryginału bez za- 
rzutu; niatouniast sam oryginał libretta nie wy- 
trzyinuje pod wielu względami krytyki. Szcze” 
gólnie ostatni obraz dogorywającągo a jeszcze 
weale donośnie śpiewającego samobójcy przy“ 
pomina wycofanych z obiegu Edgarów w „Łur 
cyi“ kończących żywot odśpiewamieim w zwol- 
nionem nieco tempie skocznej poleczki na cemen- 
tarzu — możnaby śmiało opuścić bez uszczerb” 
ku dla opery a z poszanowamiem twórczości 
Goethego, który poemat zamyka śmiercią Wer- 
tera z krótkim dopiskiem: „rozpacz Lotty nie 
miała. granie". 

I jeszcze jedna rzecz drobna na pozór. 

Dlaczego na afiszu zatrzymano pisownię „Wer: 
ther“ przez b? Tłumaczono się, że tak napisał 
p. German w przekładzie; sądzę jednak, że po- 
lewać trzeba było raczej na autorytecie Mickie- 


| wieza i Brodzińskiego, którzy pisaki „Werter“ 


bez h. 

Przesądny purytanizmi i. j. spolszczanie wszy” 
stkich nazwisk jest czasem nieznośny i wprost 
śmieszny „ale są nazwy, które już w języku zy- 
skajy przez dluzsze używanie prawo obywatel 
stwa i nikomu przecież dziś uie przyszło, by ra 


| wys! pisać po polsku Szekspir, — Shakespeare: 


TER: 


„wWezłcrowi į 


Numer 210 è 


tucya różni się korzystnie od konsiytucyi „ce- 
sarskiej”, zapewniającej Prusom wpływ prze- 
| Możny. 

- Prezydenturę w Roichsracie dzierży jeden z 


 fecyj wcwnężrzuej państwa zastąpić dawną 
Unuosrath wina, związkową) „ale różni się od 
tej ostatnio wsbiinie tem, że czionkowie tej no- 
Bej rady głesują mie wading jnstruzcyi i poine 


z 
A 


„JARE go na podstawie przeprowadzonej w ra- 


Rząd cenir -m wożese bez zaakceptowania ze 
Strony Reiciisrathu - przedłożyć parlaren- 
łowi projekt prawa, w takim jednak razie musi 


dy. Jest on ponadto zobowiazany przede? da! 
Parlanicntewi ia te projekty praw, wypre 
Cowane przez Reichnsrath, na które rząd .centra|- 
Ny sią nie godzi. 
Reichsrain mg 


ze 


C 


swej strony prawo inter- 
weniewać w uwesiyi praw wotowanyech przez 
ji Dariantent. W razie, gdyby nowa debata, pod- 
| icta w parlamencie, nie doprowadziła do zgody 
pomiędzy obu ciałami, wchodzi w życie prawo 
uchwalone przez parlament o tyle jednak, o ile 
Stanie za niem większość dwóch trzecich gło- 
Rów, W przeciwnym razie prezydent państwa 
Może zarządzić referendum 

ść zaznaczyć wreszCci ie, że nariicp? nie- 


ZR 


Kraków, 5 sierpnia. 

Warszawska „Gazeta Polska“ pisze: 
Dnia 25 lipca Naczelnik Państwa przyjął de- 
legacye Centralnej Białoruskiej Rady, Wileńsz- 
tzyzny į Grodzieńszczyzny, W składzie następu- 
lacym: pp. B. Taraszkiewicz, M. Kuszniew, M. 

ochanowicz i Aleksiuk. Delegacya złożyła de- 
klaracyę treści następującej: 

„Naczelnikowi Faństwa Polskiego od Cen- 
tralnej Eiałoruskiej Rady Grodzieńszczyzny i 
l wileńtszczyzay. 

Dekiaracya. 

Centralna Biaioruska Rada Grodzieńszczy- 
my i Wileńszczyzny, wybrana w Wilnie dnia 
12 czerwca roku 1919, na białoruskim zjeździe, 
który gorąco powitał odezwę Pana o wskrzesze- 
Riu państwa Białorusko-Litewskiego z byłych 
Ziem t. zw. Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
2 zupełną wiarą w szczerość słów Pana, zwraca 
Się do Pana, jako do znanego przywódcy demo- 

acyi polskiej, aby Fan, z całą zalężną od Pa- 
ta siłą przyczynił się do realnego budownictwa 
maństwowości Białoruskiej, podjął się odwojo- 
Wania ji zrzeszenia ziemi Białoruskiej i obronił 
Niczależność i niepodzielność narodu Biało- 
Tuskiego od iniia i AE, zakusów z ja- 


Harden za wsp 


Bernstorff 
Zraków, 5 sierpnia. 

„lbe Daily News“ z dnia 14 lipca zamieszcza 

uższą depeszę swego korespondenta z Berli- 

, której ważniejsze ustępy poniżej streszcza- 
my: 

Pan Bernsdorffi występuje w prasie w obronie 
Poliiyki pro- amerykańskiej, podczas gdy zaró- 
WRo „Vorwaerts*, jak i Maksymi'ien Harden 
Nayolują społeczeństwo niemieckie do zwróce- 
dia uwagi na Rosyę, „z którą w bliskiej przy- 
Rzłości interesy ekonomiczne, polityczne 1 emi- 
Bracyjne ściśle złączą Niemcy". 

Harden nawołuje do współpracy z bolszewi- 

ią Rosyą. W ostatnim numerze „Zukunft* na- 

ie o on dg przerwania flirtu z REP au- 


GONIEG KRARKOWSEI 


ZZ E D W EEEE OŚ O EEE E S RA 


lwie trzecie. Pod tym względem nowa konsty- | micckiemu nowa konstytucya udzieła prawa 


| inieyatywy prawodawczej, takiej, jaka istnieje 


Głonkow rzędu. Reichsraih ma w nowej organi | 


w Szwaj caryi, ale która w żadnym innym więk- 
szym kraju nie znalazła jeszcze zastosowania. 
Nowa konstytucya świadczy e istotnym po- 
stęgie Niemiec w duchu demokratycznym, Da- 
wniej, mimo istnienia parlamentu, jądro wła- 


| dzy prawodawczej spoczywało w rękach rządu 


' cesarsiwa 


teù začu, ale według własmcojgo przekcnania, | 


Drzedstawić pasłamentowi także opinię tej Mazi 


j państw związkowych. Obecnie 
władza ta przeniesiona została całkowicie na 
parlament, wyszły z powszechnych wybo- 
rów. 

Dawniejsza „cesarska. epokę cechowała bez- 
silnoćć izb t. zw. prawodawczych w bezpośred- 
niem kreśleniu dróg dla. życia politycznego kra- 
ju, cechował go dalej brak odpowiedzialności 
politycznej ministrów i uzależnienie parla- 
mentu od woli rządu, mającego możność w ka- 
zdym: wypadku zapewnienie tryumfu rozstrzy- 


: gnięciom antitiberalnym — dziś Niemcy, które 


obok Rosyi, stanowiły ostatnią w Europie knie- 


| ie zeakcyi i absolutyzmu wkraczają aa drogę, 


| 
| 
| 
à 
| 
i 
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półpracą z bolszewikami. 


ce s: niemiecke-amerykańskiej. 


| 
a 
SE 


ovromienioną słońcem wolmości i demokraty- 
cznych zasad politycznych. 

Rzecz oczywista, że konstytucya jest na razie 
tylko papierem. Nabierze ona istotnej wartości 
dopiero wtedy, jeżeli z zasadami jej harmoni- 
zować będzie duch narodu niemieckiego, które- 
go idezłem jednak zdaje się być nadal autokra- 
tyzm. Wilhelma i osoba tego reakcyjnego .po- 
mazańca (—cki). 
PO 


Rialerusimi m Piłsudskiego. 


Żacianie niezawisłości politycznej i zorganizowanie wojska. - Odpowiedź 
Piłsudskiego. 


kiej bądź strony takowe się ujawniały. Przy- ; 
znanie narodowi białoruskiemu prawa na nie- 
zależne istnienie i poparcie przez demokracyę 
polską obu narodów przyniesie tylko korzyść i 
będzie trwatrm fundamentem dla przyszłego 
zgodnego współżycia i przyjaznego zbliżenia 
się. Rozwijając dalej uchwały zjazdu, który 
włożył na Radę obowiązek onganizacyi białoru- 
skiego nacyonainego wojska, Rada zwraca się 
do Pama z prośbą o popancie w stworzeniu siły 
zbrojnej, jako widomego znaku dążenia narodu 
białoruskiego do wolnego i niezależnego bytu“. 

Dalcj deklaracya wymienia szereg punktów, 
które zdaniem Rady mogłyby być przyjęte jako 
pedstawowe przy organizacyi wojska. 

W odpowiedzi na deklaracyę Naczelnik Pań- 
stwa zaznaczył, iż dołoży wszelkich starań, aby 
zadvśćuczymić dążeniu narodu białoruskiego. Ze 
stanowiska obwieszczonego w odezwie do na- 
rodów b. Wielkiego Księstwa Litewskiego nie 
zejdzie i bronić go będzie do ostatka. 

Sprawę organizacyi białoruskiego wojska Na- 
czelnik Państwa obiecał popierać z całą siła i 
wydać bezzwłocznie rozkaz odnośnym władzom 
wojskowym, aby w ścisłym kontakcie z Biało- 
ruską. Raga ppo a odpowiednie kroki. 


munią, Włochami etc.: 

„Pozwólmy Rosyi na dokonywanie ekspery 
mentów politycznych, „jak ich du zapra- 
gnie“. 

„Byliśmy bardzo ciężko głupi, nie łącząc się 
z mimi, iub też ofiarowując im naszą pomoc 
przeciwko mocarstwom zachodnim, na długo 
rpzed wersalskim kongresem. 

„Czyż mamy czekać, póki Lenin nie >fiaruje 
amerykańskim spekulantom ogrommych przy- 
wileżów, lub też nie wezwie Japończyków do 
Syberyi Zachodniej, do kraju złota, lub bardziej 
na zachód? 

„Możemy jeszcze zmobilizować 6 do 8 milo- 
nów ludzi dla wz E E Rok 


Eroków, 5 sierpnia. 
(?) Nekrolog, jakim uczczony został belsze- 
izm węgierski przez centrainy organ gncyat- 
Lej demokracyi austryackiej, nie jest dla owego 
ieboszczyka bynajmniej pochlebny. 


Wprawdzie — pisze ten organ — 


udało się 
dez 
r 


trudu opanować burżuazyę przy pomocy te- 
ter ale biernego oporu mas chłopskich żaden 
Tror nie kył w stanie złamać. Dowóz żywności 
© miast utknął. Budapeszt, który leży na nai- 
todzajnie; szej giebie Europy i który nawet 


z 


| także w przemyśle cbjawiły się skutki nieprzy- 


przezcały ciąg wojny był zawsze jak sajobii- 
ciej zaopatrzony, zaczął głodować. Masy robot- 
nicze spostrzegły, że ich stopa życiowa nie pod- 
niosła się, lecz została obniżona, Jednocześnie 


gotowanej, bcznlanowej socyalizacyi. Dawną, 
kapitalistyczną organizacyę przemysłu zburzo- 
no, ale nowy socyalistyczny ustrój nie mógł 
być w, ciągu kilku dni lub tygodni "zony. 

Galy proces produkcyi popadł w zasłśj. Do 
zorganizowania nowego sposobu prodici? po 
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trzebowamo tysięcy „komisarzy“. Nie można 
więc było długo szukać. Trzeba było brać kaz- 
dego, kto się zgłaszai. A zgłaszało się wielu nie- 
zdolnych i miegodnych, którzy wkrótce owej 
władzy nadużyli. Korupcya, stara przywala 
Węgier, zagnieżdziła się także w nowym Syste- 
mie. Kięska głodowa, zastój w produkcyi, koru- 
Ppcya, — cóż dziwnego, że robotnicy byt nieza- 
dowoleni? Terror, który się początkowo prze 
ciw hurżuazyi, a później także przeciw włos 
ściaństwu zwracał, musiał się wreszcie zwracać 
nawet przeciw najszerszym warsůwom robotni- 
czym. Wśród robotników, zorganizowanych za- 
wodowo, powstała i natrała sił opozycya prze- 
ciwko komunistycznemn systemowi rządów, 
która ogniskowała się dokoła osoby towarzysza 
Peidla“ . 

A zatem bolszewizm w zdaniem wiedeńskie- 
go organu socyalistycznego, — obniżenie stepy 
życiowej robotnika, to zastój w przemyśle i w 
dowozie żywności, to klęska głodowa, to korun- 
cya, to niezadowolenie rohotników, to klęska 
głodowa, to terror przeciw... robotnikom! 

Trudno dosadniej scharakteryzować raj — 
komunistyczny. Niczem się on nie różni w „ 
niesieniu do Węgier od „raju“, jakim obdarzy- 
3y Rosyę rządy Trockich i Leninów. Jest mię- 


dzy nimi tylko ta różnica., że bolszewizm węgier- 
ski zbankrutował już po dwóch miesiącach aza- 
su, a w Rosyi utrzymuje ou się na ostrzu bagne- 
tów już dwa lata. Na Węgrzech :bankrutowni 
bolszewizm prędko, bo tam brak mu było wie- 
żę jego naturalnej podpory, ło jest -— bagne- 


onte (INTO 


Ae Mi 
Od wtorku dnia 5 b. m. wyświetla się: 


W „UCIESZE“ 


Epoka siódma i ósma. 
Vai vil. 
Ostatnie czyny Caderousa. Zasłużona kara. 
—— 


W „ZACHĘCIE“ 


Va 


, VL 
Monte Christo w Paryżu. 


Trzy zemsty. 


W,„PROMIENIU* 


epoka trzecia i czwarta. 
IV. 
Sindbad. marynarz. 


III, 
Filantrop. 


X: SYMFONJA 


tragedya duszy współczesnej kobiety w 6 
częściach ze słynną z urody i wdzięku arty- 
stką francuską 


EMMA LYNN 


w roli naczelnej ściąga tłumy publiczności do 


.|Kinoteatru „SZTUKA“ 


Kotel Saski, uł. św. Jana 6) 


Potrzeba kobiet 


do roznoszenia dziennika. 


Wiadomość: Administracya „Gońca” 
Karmelicka 16 


GONIEC KRAKOWSKI 


liezwykia przygoda wielbiciela kobiet 


Amant uśpiony tajemniczym „proszkiem“, zasypia przy kawie a uwielbiana. 


dama wyciąga z jego kieszeni portfel z gotówką — poczem znika. 


Kraków, 5 sierpnia. 

(T- Wczoraj pewna dama wzięła na kawał 
pewnego żołnierza. Pan żołnierz, nie syty mi- 
łości i pragnący romamsowej awanturki, idąc 
ku dworcowi kolei, spostrzegł postawną, tęgą 
i niebzydką blondynę. Zaintrygowany żołnierz 
przyspieszył kroku, a nieznajoma zrobiła do 
miego „oko. 

Sprawa została postanmawiiona -— żołnierz za- 
czepił piękną damę i nawiązał wnet uprzejmą 
a wiele obiecującą rozmowę. 

ZAPROSINY NA KAWĘ. 

— Może łaskawa pani pozwoli na szkianeczkę 

kawy? — zapytał uprzejmy a szarmancki żoł- 


(adj, Z przyjemnością, — odrzekła zadowolona 
dama — lubię kawą z bułeczkami! 

1 poszli do restauracyi kolejowej. Tam usłu- 
żpy „garson“ podał im dwie gorące a dużz i pe- 
krzepiające kawy i bułeczki. Przy miłe; poga- 
dance zabrali się do kawusi z apetytem. 


LEW ZASYPIA. 

Ale czy to urok jaki padł na siinego syna 
Marsa, — czy też emocya i pragnienie miłości 
zwaliło go z nóg?! Nasz pan żołnierz, wypiwszy 
awg kawę, nagle zasypia. 

PRZEBUDZENIE. 


Sen trwał przeszło półtora kwandransa, a 
przez ten czas dużo zmieniło się w, fortunie na- 
szego lwa. Przedewszystkiem znikła („jak sen 
jaki złoty*) ubóstwiana dama. Następnie czuły 
Adonis poczuł w swej kieszeni brak portfelu z 
tysiącem koron. 

„Niestety!*.. — krzyknął i załamał ręce. 

CO WIDZIAL „PICGOLO*”. 

Otóż mały restauracyjny „piccolo” zauważył, 
że tajemnicza dama wsypała ukradkiem do ka- 
wy żołnierza jakiś proszek, a następnie gdy a- 
mant zasnął, przeszukała jego kieszenie i na- 
tychmiast znikła. Y 
Tak to bywa, gdy komu zachce sig.. iagódek. 


Wieikie a nieudałe włamanie. 


Bandyci napróżno „pracują“ 


kas. — Znajdują tam 


Kraków, 5 sierpnia. 
(T) Bandyci uplanowali wielkie włamanie i 
mieli nadzieję, że żmudne i ciężka praca sowi- 
cie im się opłaci. Niestety, nie wszystkie kasy 
ogmiotrwałe napełnione są tysiączkami, czyli 
„nie wszystko złoto, œo się świeci” (jak mówf 

zresztą przyslowie). 
W nocy z 3 na 4 b. m. nieznani a rieszczęśli- 
wi bandyci, po licznych przejściach, „przeszpie- 
gach“ i wystawaniach w bramie domu, włama- 


noc całą nad rozbiciem dwu ogniotrwałych 


tylko kilkaset koron. 
li stę do biur firmy Gołdlusta przy ul. Andrzeja 
Potockiego i rozlkdili tam dwie olbrzymie, ognio- 
trwałe kasy. Potem jednak nastąpiło przykre 
rozkzarowamie, gdyż w kasach znależli tylko 
227 koron w srebrze, 230 marek i 230 koron w 
banknotach. Bandyci już o świcie wyszli „z in- 
teresu", spostrzeżeni i widziani przez otwiera 
jącą bramę stróżkę. A 
Zgorzkniali włamywacze ulotnili się w nie- 
wiadomym kierunku. 


pann A OE a GE 
Za podwyższenie 25 centimów na funcie króliczego mięsa 
zbombardowano kupca jego własnym towarem. 


Energia paryskiego tłumu. 


z Kraków, 5 sierpnia. 

(mm) Pisma francuskie podają wiadomość 
o tem, jak to energicznie reaguje tłum paryski 
na zakusy podbijaczy cen. 

Pewien właściciel wielkiego sk epu korzenne- 
go sprzedawał od rana mięso królicze po 3 fran- 
kd 75 centimów za funt. Ponieważ cena była 
niezbyt wygórowana, więc publiczność cisnęła 
się gmmadnie do sklepu. Widząc taki popyt, 
kupiec postanowił wyzyskać sytuacyę i pod- 
nfósł z miejsca cenę na 4 franki za funt. 

Takie bezczełne podbijamie ceny obkurzyło I 
rozgniewało tłum. W jednej chwili gromada, 
złożona ze stu kilkudziesięciu osób, rzuciła stę 


rami, karczochami, winogronami. brzoskwi- 
niami i innymi przygmakami i w twarz kupca 
ima jego ubranie posypały się smakowite a 


"amami... 
Powstał krzyk, śmiech, uciecha. s" 
Poza tem żadnego rabunku, żadnej kradzie- 
ży, żadnych karygodnych ekscesów... f 
Policyanci, którzy przybyli dla uspokojenia 
demonstrantów, mie mieli wiele do roboty. — 
Tłum rozszedł się dobrowolnie, wśród głośnego 
śmiechu i wesołych wołań: i 
— To była tylko lekcya dobrze zasłużena!... 
Niech ją sobie imi panowie kupcy zapamiętają! 


| enio 


na wystawę, U ŻW "a zystrojoną pomido- 


Rozwiązanie 47 seryi szarad 


umieszczonych w Nr. 194 „Gonca Krakowskiese". 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 
2%. DE-FI-LA-DA. 
222. WA-LU-TA. 
223. PA-JA-CE. 
224. PA-SER. 


II DLA WSZYSTKICH P., T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zalem i Pro- 
: numerator w): 


225. Zaczęto liczyć od szóstego maturzy- 
sty, czyli od siódmego biesiadnika, o ile gospo- 
darz ma liczbę 1. 

Trafoych rozwięzań nadesłali Prenumerato- 
rzy 6£ (w tem z Krakowa 36), a Czytelnicy 122 
(z Krakowa 49). 

Myinych rozwiiązań nadesłano 87. 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIĄ 
odbytego w niedzielę, dmia 3 sierpnia 1919, o 
gadz. 12 w południe, w wielkiej sali „Gońca 
Krakowskiego” (ul. Dunajewekiego 7, I. piętro): 

Nagrody, za trafne rozwiązanie szarad z Nru 
184 otrzymali: 

AD I. PRĘNUMERATORZY. 

1. Wepaniale album według oryginałów Lud- 

sika Stasiaka (7. zeszyt wydawnictwa „Współ- 


I czesne malarstwo polskie” — 


p. Pisz Jan z 
Krakowa, ul. Basztowa 3, H. p, po raz pierwszy. 

2. Flakon wenecki na kwiaty — p. Kriss Ju- 
llusz z Zakopanego, hotel Giewont, po raz 
trzeci. 

3. Warszawskie mydło poziemkowe —- p. Jen- 
dlowa Janina z Krakowa, ul. Radziwiłłowska 35, 
po raz czwarty. 


AD IL PRENT" T GZYTELNICY: 


4. Poezyo Adama Mickiewicza — wydanie no- 
we, zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Piotra 


. Chmielowskiego (stron 1438) — p. Ochenduszko 


Marceli z Liska, ul. Kościuszki, po raz pierwszy. 
o. Bezpłatna prenumerała „Gońca Krakow- 
skiego” na sierpień 1919 — p. Brożek z Krako 
wa (prosimy o zgłoszenie się), po raz pierwszy. 
6. Przedwojenne „Kaloderma* — p. Paczow 
Aa Wanda z Krakowa, ul. Długo 11, po raz 
maty. 


Wilson w masce, Czech, Ferdek i list io Wziat- 
kowa, 
Musłracyc Jerzyka, foot-ball, Grand, Arywica, 


! Oduoów francuskich bajeczna rozmowu 


Czytelników „Satyra“ dowcipem zachwyca! 
Numer Zd „SATYRA wyszedł. -- Do vahycia 
wszętńżie? 


miękkie pociski, znacząc się różnoknlorowemi 


Numer 218 


RINEMATOGRAK. 


m 
Ogon tytoniowy. 

— Co to za zbiegowisko na Rynku? — zapytał 
mnie jakiś przejczdny jegomość wskazując pal- 
cem w kierunku Głównej trafiki. 

— Poco to nizywasz „zbiegowiskiem* -—— ode 
parłem tonem obrażonego w swych uczuciach 
patryoty. — Patrz pan tylko na to regularne U“ 
grupowanie w czwórki, tą karność z jaką zwel- 
na pochód się posuwa... 


— Acha! acha! — bakal obcy gość trochę 28 
zmięszaniem. — Nie wiedziałem, przepraszanałm 


Nie dowidzę! To zapewne jakaś owac sa? 

— Tak jest! owacya na cześć Bujańskiegol.= 

— Bujańskiego? proszę!... To nazwisko nie jest 
mi obce!.. Czy można przyłączyć się do pocho” 
du? 

— A możesz pan jeżeli policyamt panu po- 
zwoli. 

pz Bo ja widzi: pan dobrodziej —- tłómaczył się 
nieśmiało przybysz — ja jestem z prowincyh 
ale duchem łączę się zawsze w ukochanym Krar 
kowem. Lubię ogromnie wzniosła obchody par 
trywtyczne i święta narodowe. Toż chciałbym 
uczestniczyć... Serce mi rośnie formalnie... 

— Idź pan zupełnie śmiało... 

— No, dobrze, ale pan dohrodziej wspomniał 
o palicyi,.. j 

— To głupstwo!.. Zamelduj się tylko temu 
tam połicyantowi i powiedz MU, że... 

= Jako dobry Polak — przerwał entuzvasty* 
cznie mój interlokutor., 

— Tak! Jako dobry Polak chce pan sobie tam 
stanąć! i 

— Tak, aby widzieć. 
mi to nazwisko!., 

— Aby widzieć Bujańskiego! — dopomogłemi 
pamięci obcego pana. 

- "Tysiączne dzięki!.. — mówił a rozrzewnie* 
nicm — Jestem Gapiszewski z Rudnika nad 
Sanem, obywatel. Gdyby tam pan kiedy zawi” 
tał, proszę się tylko zapytać.» 

— Idé pan do pochodu, bo sie pan spóźni! — 
napcmniałem seryo patryotę z Rudnika nad Sa- 
nem. 

Za garid widzjatemn go jak się przedstawiał 
z czapką w ręce policyantowi, który jął j 
czołcbitność bawdzo łaskawie i kri hał 
miejsce na końcu „ogona“, 

Stanąłem na boku i obserwowałem entuzya” 
stę. Oczy jego rozjaśnione i podniecone samo- 
nastrojem patryotycznym bladziły po oknach 
czekając rychło-li ukaże sia w nich „Wielki Bu- 
jatski“, 

Ale „pochód“ zaczął się już nieciorpiiwić, Oba” 
wiałem się nawet, że rozwieją się piękne złudze* 
nia obywatela: z Rudnika- 


tego — pan wywienił 


l 
i 


PODSŁUGHANE ROZMÓWKI. 1 


— Wyjmij pan rekę z mojej kieszeni! 

— Przepraszam! myślałem, że to moja!.. A 
to ty Ferdek? 

— A ja!.. Jakby nie ja to już byłby cię miał 
sulan. Ale kolegom nie robię świństwa!... 

— Panie! czy pan musisz łokcie na mnie opie 
rać? 

— Muszę, bo jest ciasno!... 

— To kup pan sobie trupa z presektory!, a ży” 
wym daj pokój! 

— Proszę mi nie gwizdać w ucho! 

— Ja gwizdam najnowszą operetkę. 

— Ale jak ja pana gwizdnę w operetkę — ta 
panu kapelmistrz wyleci! 

— Ta joj! bój si pan Boga! Ta jak można cią” 
gle ruchać kolanem? 

— To na Starość pani dobrodziejko! 

— A po co pani właściwie tu przyszła — wmie” 
szał się ktoś do rozmowy — wy baby chcecie 
nas opalać? 

-—— Opalać?.. my baby! — oburzył się głos ko- 
biecy. — A czy to my nie płacimy podatków, czy. 
we Lwowi nie wystawiatyśmy naszych piersi?.- 

-— Pani w każdym razie nie miałaby co wy” 
stawiać! — przerwał jakiś złośliwiec. 

Wzdłuż ogona plącze się kilku chłopaków. 

— Papierosy przednie tureckie!,,. 

— Ale, przednie! — zaprotestował żywo dru- 
gi chłopak. — Te nie tureckie, tylko końskie 1 
nie przednie, tylko tylne! ' 

Najniespodzianiej stanął przedemną. obywatel 
z Rudnika. Chciałem mu uiść — zapóźno! 

— A ja szukam i szuksm pana dobrodziej? 
i nareszcie zamchodzę.. Tsże pav się pomyli 
Yo nie jest żaden nbehó l natedows! a 

— Nie obekód?... Możliwe, że się romytem! 

— Pomylił się pan kochany, pomylił, fu 
sprzedają cygara, m ten Bujański... 

— A cóż pan masz znowu przeciw Bujańskie' 


Numer 213 


GGNIEC KRAKOWSKI 


Sir. 5 


mu? Zacny człowiek, dobry obywatel... 

— Ach! ja wiem, że om zacny obywatel, ale on 
ma trafikę!.. To nic nie szkodzi. 

— I ja myślę, że posiadanie trafiki nikomu 
zaszkodzić nie może. 

— A dobrodziej! Czy będzie dziś jaki inny pa- 
tryotyczny ebchód? 

Dałem patryocie adres Suskiego, gdzie owego 
dnia wydawano właśnie cukier... Kruk. 


RRĘR-99000909099699090909099006090970 879% 
W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
BOWIE ukazała się niezwykłe interesująca rzecz 
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my m 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
NMP. Snieżncj 
Wschód słońca 4°40 5 
Zachód słońca 805 
Długość dnia 15'29 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Dziś „Cavwaieria rusticana“ i „Pajace". 
—o— 


Antigłodowa demonsiracya. 


(1) Fatalne stosunki aprowizacyjne, które w 

Krakowie pogarszają się niemal z dnia na dzień 
wyprowadziły już wczoraj z równowagi nawet 
tak zazwyczaj łagodnie usposobiony i cierpliwy 
tum krakowski. Już wczesnym rankiem groma- 
dziły się rzesze przed piekarniami, w których 
nie można było dostać ani chleba, ani bułek i 
głośnem szemraniem dawały wyraz swemu nie- 
zadowoleniu i oburzeniu. W godzinach przedwie- 
szornych tłum składający się przeważnie z ko- 
biet przeciągał ulicami w stronę starostwa w 
podnieconych słowach zapowiadając, że nadal 
nędzy takiej znosić nie chce i nie może. 
_ Czy odpowiednie czynniki wezmę pod uwagę 
dzisiejszy nastrój ludności i zechcą wreszcie po- 
starać się o odpowiednie zaaprowizowanie mia- 
sta, aby zapobiedz wyraźnym buntom i rozru- 
chom, w jakie może każdej chwili zmienić się 
obecne dość jeszcze ciche niezadowolenie? 

Miasto ogołocone jest rzeczywiście z najnie- 
zbędniejszych artykułów aprowizacyjnych: ca- 
tymi dniami nieraz, a gdy Się pokaże, to uraga 
wszelkim pojęciom o smaku i hygienie, i gdy 
Warszawa posiada obecnie doskonały biały 
chleb, nas żywią cięgle jakąś ciemna kwaśno- 
gorżką masą, którą w niczem nawet upodobnio- 
na nie jest do dawnego chleba przedwojennego. 
Mąki nie oglądaliśmy już od Bóg wie kiedy, a 
cukier biały istnieje po to chyba, by go wykra- 
dano na wielką skalę z magazynów ekspozytu- 
ry ministerstwa aprowizacyi w Dąbiu, nieszczę- 
snym konsumentom zaś ofiarowuje się wspa- 
niałomyślnie żółtą melasę, która coraz bardziej 
jest cuchnąca i coraz mniej nadaje się do użyt- 
ku. Ziemniaki należą dv luksusu, na który tylko 
paskawze pozwolić sobie mogą, innych jarzyn 
niema prawię wcale, a i jaj pozbawieni jesteś- 
my w zupełności. 

I zapytać należy jak mają żyć biedne rzesze 
ludności, czem żywić swoje rodziny? Czas już 
najwyższy chyba, by walkę z lichwą, tyle i tak 
szumnie rekiamowaną zamienić w energiczny 
czyn, a ludziom dać to, czego w imię najprymi- 
tywniejszych wymagań żądać mają prawo, 


—p— 


Zmiany w naszej generalicyi. 


„Gaz. Wiecz.“ dowiaduje się, że dowództwo 
3-ciej brygady piechoty legionowej po generale 
Zielińskim, udającym się w tych dniach na ur- 
top z powodu nadwątlonego zdrowia, obejmuje 
pułk-brygadyer Berbecki, którego nominacya 
na generała jest oczekiwana. 

—— 


Pogromy na Ukrainie. 


„The Manchester Guardian* zamieszcza 25 ub. 
a. depeszę swego specyalnego korespondenta z 
Paryża o pogromach n Ukrainie. Szczegóły po- 
choczą z wiadomości posiadanych przez komi- 
tet delsgacyi żydowskich przy Konferencyi Fc- 
Kojowej. 

Korespondent donosi, że odbywające się chec- 
nie na Ukrainie pogromy dadzą slę porównać 


niacych się do Eesarabii, armia Grigoriewa pali 
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tylko z pogromami z czasów CGhaiulelnickiego. 
Zamordowano smoła 120.080 żydów (mężczyzn, 
kebiet i dziesi), Wedlug relacyi ‘zbiegów, chro- 


cale miasta ukraińskie od Kkaterynosławia aż 
na pólnoc ad Podola wycinając w pień ludność 
żydowską. 
Rząd ukraiński jest wobec tego zupełnie bez- 
silny. 
R. WSE 


CJ a a r 
Bazylianki przechewują broń. 
Podczas rewizyi, przeprowadzonej w szkole 

Bazyliamek w Stanisiawowie wykryto karabiny 
wraz z amunicya do nich. Mimo to aresztowane 
Bazylianki po kilku dniach wypuszczono na woł. 
ność. 

="—— |) — 


Oracoństwa ukralfskiego Arygażysra Wolffa, 


Pisma lwowskie donoszą, że osławigny bry- 
gadyer ruski, Niemiec, Wolif, polecił po zajęciu 
Brzeżan rozstrzelać dwunastu 
skich. 


żołnierzy pol- 
=——— 


W sprawie Ossolineum. 


(.) W zarządzie administracyjnym instytucyi 
naukowej lwowskiej, noszącej miano Ossoline- 


r um, którą interesuje się żywa ogół społeczeń- 
' stwa. polskiego, zaszły w ostatnich czasach wa- 


żne zmiany. Sprawę tę nakreślamy tu ogólni- 
kowo, w przekonamiu, że zajmie ona naszych 
czytelników. 

Dłogoletni dyrektor administrecyjny Zakładu 
im. Ossolińskich we Lwowie dr Piotr Dziubań- 
ski, po ogłoszeniu listu otwartego w Sprawie 
Osslineum, wniósł 7 lipca b. r. pismo do kura- 
toryj literackiej zakładu nar. im Ossolińskich, 
w któryh zaznaczając swą troską o bezpieczeń” 
stwo zbiorów fundacyjnych i racyonalne ukształ 
towanie podstaw ekcromicznych działalności 
Zakładu, podkreślając potrzebę poprawy panu- 
jących w Zakładzie stosunków i daleko idących 
reform. proponuje ukonstytuowanie ankiety, 
które* opinią, wydana po wszechstronne roz- 
patrzeniu sprawy, może być najwłaściwszą nod- 
stawą do koniecznych reform statutowych i sr- 
ganizscyjnych Zakładu nar. im. Osolińskich. 

W skłed ankiety, jego zdaniem, wejść po- 
winni: Obaj reprozentanci potomności Kurator 
ekonrmiczny i reprezentant Wydziału krajowe: 
to -— ze względu na swe puwołanie statutowej 
reprezentant uniwersytetu lwowskiego, repre- 
zentant Rady miejskiej m. Lwowa, dwóch zawo- 
dowców z dziedziny bibliowecznej i muzealnej, 
dwśch zawodowców z dziedziny administracyj- 
no-«konomicznej, dwóch reprzentantów ze świa- 
ta !itrracko-artystycznego, dwóch zawodowych 
prawników, reprezentant minist. wyznań rel. i 


W skiad anikety nałeżałoby uwzględnić odpo- 
wiednią ilość wybitnych osobistości z innych 
części Polski. 

Ponieważ powyższa propozycya dra Dziubań- 
skiegc nie została uwieńczona oczekiwanym 
skutkiem, wystosowałem dn. 19 lipca ub. roku 
do Kuratoryi literackiej Zakt. Ossolinskich dru- 
gie pismo, w którem „znużony przeciwnościa- 
mi” prosi Kuratoryę o dłuższy urlop i o zarzą- 
dzenie bezzwłocznie rcewizyi administracyjnej i 
ekoncmicznej gospodarki Zakładu im. Ossoliń- 
skich, dotychczasowym zakresem działania jego 
objętej. 

W załatwieniu tego pisma wstrzymał dr Dziu- 

bański urlop wraz z definitywnem zwolnie- 
niem go z obowiązków pełnionych w Zakładzie 
im. Ossolińskich. 


Tysiąc rannych i stu:zabitych 

w walkach murzynów z białymi. 

(P) Dzienniki londyńskie przynoszą wpisy walk 
muirzynów z białymi. W walkach padło po obu 
stronach ponad Stu ludzi, rany odnicslo prze- 
szło tysiąc. 

Z man 

Amerykanie zamierzają wydzierżawić 

zakład kąpielowy w Karisbadzie. 
(P) Jak doncai „Prager Tageblatt“ bawi w Karis- 
badzie od kilku dni amerykańska komisva, zlo- 
żona z finansistów, oficerów i inżynierów, Ko- 
misya ta ma za zadanie zbadać i ocenić wartość 
kopalni, leżących w powiecie karlsbadzkim, słu- 
żyć bowiem mają jako zastaw na pożyczkę, któ- 
rej Stany Zjednoczone zamierzają Czechom u- 
dzielić Nie jest także rzeczą wykłuczoną, że 
miasto Kalsbad wydzierżawi zakład kąpielowy 
amerykańskiemu konsorcyum. 


Wojska francuskie ohsadzają całą 
Buigarya. 

(P) Agencya „Dacia“ donosi z Zofii: Wobec 
ustawicznych starć wojsk hułgarskich z francu- 
: skiemi postanowił naczelny wódz wojsk koaji- 
cvinych na Ialkamie Franchet GEsparey cbsa- 
dzić wojskami francuskiemi całą  Butgaryę. 
Wojska okupacyjne pozostaną w Bułgaryi aż 
it do ratyfikacyi traktatu pokojowego. 


ośw. publ., reprezentant min. kultury i sztuki. 


Teatr francuski w Nowym Jorku. 


(P) Jedna z najznakomitszych artystek pary- 
skich Guilbert zamierza założyć w Nowym Jor- 
ku stały teatr francuski celem dania możnosci 
Amerykanom zapoznania się ze sztuką irancu- 
ską i pogłębienia przyjaźni francusko-amery- 
kańskiej. Przedstawienia odbywać się mają w 
języku angielskim. Przy teatrze powstać ma 
Kog serwatoryum muzyki, śpiewu, retoryki i mi- 
miki, 


Glemenceau następcą Poincarego. 


(P) Prasa francuska utrzyruuje, że w kołach 
politycznych ugruntowuje się przekonanie, że 
następcą Poincarego, który w lutym 1920 roku 
ustępuje, będzie niezawodnie popularny w całej 
Francyi Clemenceau. LĄ 


Kindenburg przywódcą nlem. partyi narodowej, 
(P) Wedle informacyi „Lokalanzeigera* in- 
denburg zamierza: jako pensyonista stanąć na 
czele partyi narodowej. 


Fabryki Putiłowa wyleclały w powietrze. 
(P) Jak z Petersburga donoszą, wyleciała w 
powietrze wskutek ekspiozyi min większa część 
fabryk putiłowskich, które w latach wojny za- 
truduniały, sto tysięcy robotników, 


Radość Węgrów zamieszkałych 
w Wiedniu zpowodu upadku BeliKuna 


(P) Na wiadomość o upadku rządów Beli Kuna 
zapanowała wśród Węgrów, zamieszkałych w. 
Wiedniu niestychama radość, iłumnie udałi się 
udekomowani kokardami o narodowych barwach 
węgierskich przed poselstwo węgierskie, dome 
gając sie wywieszenia chorągwi o barwach na- 
rodowych. Sekretarz poselstwa zgodził się na 
wywieszenie chorągwi z czerwoną przepaską. 
W chwili wywieszenia chorągwi zebrani odkryt 
głowy i odśpiewali węgierski hymn narodowy: 
——0--— 
WIADOMGŚCI OSOBISTE, Minister zdrowia dr: 
Tomasz Janiszewski przybył wczoraj do Krakowa z 
Warszawy, 
Z UNIWERSYTETU: Pp, por: Bolesław Adam Gos 
lik rodem z Rzeczycy Długiej, który przed wojną 
otrzymał dypiom Akad, ekspozytowej we Wiedniu, 
Szymanowski Franciszek z Krakowa, Karol Alfred 
Boneti z Krzeczuwa, Fryderyk Ludwik Janusz z 
Rzeszowa, Salomon Feuer ze Stanisławowa i Ale. 
ksander Karol Sindert rodem z HutysDaręgowskiej o- 
trzymali w Uniwersytecie Jagiell, stopień doktora 
raw, 
ROCZNICA 6-GO SIERPNIA. Wojskowo_cywilny. 
komitet obchodu 6 sierpnia wzywa tą drogą wszysta 
kich uczestników kadrówki strzelców Józefa Piłsud. 
skiego z 1914 r,, zarówno służących czynnie w W: P_ 
jak i obecnie w sianie cywiłnym będących oraz in- 
walidów, by zechcieli bezzwłocznie zgłosić się osos 
biście lub podać pisemnie nazwiska, stan służbowy. 
i dokładny adres w Dow, miasta (adjutantura) pł, 
św, Magdaleny I, 3, celem wzięcia udziału w uroczy. 
stościach 6 sierpnia, W sobotę wieczorem odbyło się 
w sali magistratu zebranie Komitetu obchodu 6 ster- 
pnia pod przewodnictwem wicepr, Sarego, Zebranie 
przyjęło do wiadomości szczegółowy program ODCN0Qe 
Qu, relerowany przez podpor, Inlendera, dalej uła. 
żeny przez dra Chmiela tekst aktu erekcyjnego, któ- 
ry ma być wpuszczony w kamień węgielny pounis 
ka, nasiępnie odezwę do ludności, która będzie o- 
płoszona, p 
DERORAGYA MIASTA: kaa p ER ATE 
ca się tą drogą do wszystki wi cie. ędnie 
zarządców realności w Krakowie, by zacholeli swe 
domy udekorować chorągwiami o barwach państwo. 
wych i gminy w dniach 5 i 6 bm, celem uświetnie 
nia narodowej uroczystości 6 sierpnia: Prezydyum 
nie wątpi, że również i wszyscy mieszkańcy miasta 
na tę uroczystość zechcą zakupić sprzedawane w. 
tym dniu przy stolikach specyalne nalepki celem 
iluminowania okien wszystkich urzędów, instyżucyi 
oraz mieszkań prywatnych, 
GDZNAKI PAJZIĄTKOWE, W*dniu obchodu 6 sier- 
pnia sprzedawane będą pamiątki l.go Sejmu pol- 
skiego, odznaki z portretami Piłsudskiego i Pade- 
rewskiego, Dochód na ofiary wojny: 
ZBIÓRKA NA GHORYCH ŻOŁNIERZY: Ma 


' krakowski zezwolił krakowskiemu Kołu Ligi kobiet 


m mani EEEE 


na urządzenie w dniach 5 sierpnia i 6 sierpnia 1919 
(w godzinach 5 sierpnia od 2 do 7 wieczór, zań 6 
Sierpnia od 8 do 10 rano) zbiórki į składki przez rota 
sprzedaż przy 28 stolikach pamiątkowych odznak 
i nalepek na cele niesienia pomocy żołnierzom cho- 
rym, przebywającymm w tutejszych szpitalach, 

Z OPERY, We wtorek 5 bm, sprzedawać będzie 
kasa teatru bilety na czwartek (7-go) ii piątek (8-g0), 
We czwartek „Rycerskość* i „Pajace* z J, Mannem 
jako Caniem, W piątek „Halka“ z M, Mokrzycką, 
Jest to ostatni występ znakomitej śpiewaczki, która 
w swej świetnej krcacyi pożegna się z pub Q 
krakowską, Na środę. na uroczyste przedstawienie 
„Strasznego Dworu“ pozostałe bilety (większą część 
zarezerwowano dla wojska i reprezentacyi) sprzeda. 
wać będzie kasa teatru w Środę rano dn, 6 bm, oś 
g. 9 rano, Początek przedstawienia „Strasznego 
Dworu“ wyjątkowo o godz, 6 wieczór, 

IAKA NA CELEB, Miejskie Biuro aprowizacyjne 
zawiadamia, że w dniu dzisiejszym wydało pieka- 
rzem mąkę na chleb, który będzie wydawany w 
przyszłym tygodniu na 37 odcinek chlebowy na ras 
zie po poiowie racyi tj, po pał Kg, na osobę, O ile 
mąka nadcidzie w większej ilości wyda się dodat. 
kcwo druga połowę racyi chleba w ciagu tygodnia, 

Z WAWELU, Zarząd Zamku na Wawelu powięk« 
szył znacznie stałą wystawę projektów, dotyczących 


Sir. 8. 


cdnowienia Zamku przez dołączenie do sali wysta: 
wcwej następnych © sal, Jedna mieści projekty p. 
Z. Flemdla oraz 2 wielkie modele azmku, wykonane 
w drzewie, przedstawiające Zamek przed rozpoczę_ 
ciem robót oras w rakonstrukcyi p, Hendla, w dru- 
giej umieszczono „l'echód* Szymanowskiego oraz 
studya z Wawelu (prof, Wyczóikowskiego, Wystawa 
otwarta stale od rana do zmerzchu, wstęp 1 K na 
cele odnowienia aźmku, 

NARCBUWY KOMIŁGYT OBRONY SPISZA, ORA- 
WY, GZAUĆ I PODAIALAĄ donosi: „Czesi internuja i 
wywożą rodziców zbiegych do polskiego wojska sy- 
nów z Orawy, Rodzice pod grozą wywiezienia i kon: 
üskaty majątku uchodzą z Orawy i z płaczem szu. 
wają ratunku w Polsce, Rozgoryczenie ludzi straszne, 
pj taja Polaków, jak długo jeszcze tej męki, wołają 
ratunku! 

SŁNAAUIJNA POGŁOSKA, Warszawski. „Gazeta 
Foranna 2 grosze“ zamieszcza senzacyjną pogłoskę, 

* znany adwokat warszawski dr. Berenson, który, 
iak wiadomo, desygiowany został na sekretarza 
poiskiej ambasady w Waszyngtonie utrzymuje u- 
irzymuje stosunki z komunistami, „Gaz, Por,“ twier: 
dzi, że z okazyi interwencyi p, Berensona w komite- 
cie komunistycznym w Warszawic, zumierzającej dc 


"s; ia no bolszewików rosyjskich, by wypuścili } 


z więzienia aresziowanych Zygmunta i Maryę Klacz- 
kia, komitet ten wystosował ist do sowietów rosyj- 
skich podnosząc „uslugi jakie Bcrensen oddaje kosz 
munistom warszawskim“, List ten miał znaleźć się 
w ręku władz, które jednakowoż zwróciły go Be- 
rensonowi, 

Wiadomość powyższą należy ze względu na Źró- 
ło rizsjąć z całą ostrożnością, 

OPWOLAWNIE ODPUSTU W KALWARYI PA- 
GŁAWSKLEJ, Ze wzgiędu na groźne szerzenie się 
tyfusu plamistego w całym kraju, a zwłaszcza we 
wschodnim powiatć.+, tegoroczny odpust w Kal. 
waryi Pacławskiej puw, Dobromii, który przypada 
w czasie od 11 do 15% m, nie odbędzie stę, Należy 

(1) NiE PRZESZŁODZIŁ IM DESZCZ Mimo sło- 
tnej pory, która i w dniu wczorajszym „na odmianę* 
obdarzyła nas rzęsistym deszczem wcale nie letnim, 
bo towarzyszyło mu dotkliwe zimno, zebrały się w 
popołudniowych godzinach tłumy publiczności na 
plantach, by przysłuchiwać się muzyce 13 p, przy- 
grywającej raźno i skocznie. A choć i w owej porze 
deszcz nieczuły widocznie na dźwięki orkiestrałne 
ulsomapaniował im swym monotonnym wtórem, luz 
jziska pod parasolami trwali przez dwie godziny 
niestrudzenie na posterunku, pojac słuch mełlodyą, 
w której prym wiodły, jak zwykle. „legunowe pio. 
senki, 

PRZKARZE PRACUJĄ TYLKO W DZIEŃ Kra- 
kowscy robotnicy pickarscy na walnem zgromadze- 
niu w dn, 3 bm, jednogłośnie uchwalili pracować 
tylko w dziennej porze. Powyższa uchwała wchodzi 
w „-cje z dniem dzisiejszym, 

BIEBGAPIECZENSTWO ŚNIEGÓW W TATRACH, 
Z powodu utlugotrwalej zimy i późniejszej uporczy- 
wej niepogody, nagromadziy się w Tatrach olbrzy- 
mię ilości śniegów, zalegające w bieżącym sezonie 
:'ak szczyty. jak nawet doliny tatrzańskie, Ponieważ 
*hodzenie po tych śniegach wymaga szczególnej 
wprawy i wyeswipowania turystycznego, których 
orak większości wycieczkujących w Patry, Tow, 
Tatrzańskie ostrzega turystów przed chodzeniem po 
-'niegach bez zachowania nadzwyczajnych środków 
"strożności, W szczególności ostrzega Towarzystwo 
erzed lekkomyślnem zjeżdżaniem w dół po płatach 
śnieżnych, co już w bieżącym sezonie spowodowało 
ilka poważniejszych wypadków, 

CZTERODNIOWĄ WYCIECZKĘ W TATRY urzą- 
jza Sekcya wycieczkowa Ogniska nauczycielskiego w 
Krakowie w dn. 19 bm, o g. 19 do 22 bm: włącznie: 
Wyjazd z krakowa dnia 19 bm, o godz, 7,15 rano.: 
Koszta wycieczki, obejmujace bilet kolejowy III ki. 
Lociągu pospiesznego z krakowa do Zakopanego i 
< powrotem, 3 noclegi, 3 śniadania, 2 biady, 4 ko. 
iacye i pokrycie wydatków administracyjnych wy- 
noszą 182 K od osoby, W wycieczce mogą wziąć u- 
uział także osoby z poza sfer nauczycielskich, Wy- 
iaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje p. Andrzej 
‘iejas w lokalu Ogniska nauczycielskiego Rynek gł. 
„9 II p. Tel, 3360, tylko od 5—6 wieczór od dnia 6 
lo 10 bm, Ze względu na ogromne trudności pomie- 
szozenia wycieczkowców w Zakopanem liczba ucze- 
<inizów wycicczki ograniczona, 

iT) ZREWOLTOWANE KONSUMENTKI, Wczo- 
aj przed południem przed siedzibą komitetu dla 
zwalczania lichwy (Pażac Larischa) zebrał się wiel- 
ki tłum kobiet, Zebranie to było demonstracyą bied- 
nych mieszkanek przedmieść krakowskich przeciw 
wyzyskowi naszych przekupek-peaskarek, Niesumien- 
ne te hardlarki o wczesnej godzinie wykupują towar 
d przybywających na targ z produktami i nabia- 
tam wieśniaków i sprzedają go potem po paskarskich 
cenach, Do zebranych a zachowujących się wyzywa. 
jąco rozgoryczonych niewiast, przemówił komisarz 
policyi przydzielony do urzędu zwalczania lichwy, 
p. Marzec, podkreślając, że urząd zwalcz, lichwy 
wystąpił z całą energią przeciw nadużyciom paska- 
rek, Uspokojony tłum rozszedł się zwolna, 

Wieczorem znów zebrał się liczny tłum i udał się 
de kawiarni „Esplanada“ gdzie demonstranci zajęli 
raiejsca przy stoiikach, poczem polecili podać sobie 
różne potrawy i napoje, 

Demonstranci zachowywali się spokojnie poczem 
»KOnSsumowawszy podane sobie porcye rozeszli się 
do domów 

iT) NIEMIŁY SEN NA PLANTACH, Ubiegłej nocy 
gdy p. Stanisław Szydłowski zasnał na ławce na 
plantach pewien niedelikatny złodziej wyciął kie- 
„zeń z jego surduta z portfelem i znaczną gotówką, 

(T) PIES ZŁOŚLIWY I GRYZĄCY, Pan Kotfein 
właść, realności przy ul, Długiej 1, 76 ma złego i 
kasającego psa, który wszystkich napada, Szczegól- 
miej cierpią od niego małe dzieci. Onegdaj pogryzł 
dotkliwie po rękach dzieci tamtejszych lokatorów, 
a także napadł pewną kobietę, która zemdlała, Mo» 
że znajdzie się pogromca, który ukróci wybryki o- 
wego psa-tyrana, 

(TYWYGODNI A BEZCZELNI ZŁODZIEJE, Prze- 
szłej nocy nieznani rabusie zajechałi z wozem przed 
dom Józefa Kowalskiego przy ul, św, Krzyża 1 i ed: 
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GONIEC KRAKOWSZI 


bili drzwi piwnicy, zabrali stamtąd 20 kg. węgla 
złożyli go na wozie i odjechali, 

(T) AMATOR JUPICY, Abrahamowi Hersteinowi 
podczas ablucyi w łaźni, przy ul. Pobrzezie, skradzio. 
no jedwabną jupicę wartości 2000 K, 

(T) KRADZIEŻ 20.060 K, W POCIĄGU, Borucho- 
wi Fischlerowi kupcowi z Wiednia jadącemu kurye- 
rem do Warszawy skradziono w wagonie portfel z 
20,000 kor, kilkuset markami i dokumentami, 

(r) PASRARRA TABA JAGA, Marva Malinowska 
znana paskarka z Foziborowic sprzedawała wczoraj 
na targu Kleparskin: mleko po 2 K 40 b, Gdy żołnierz 
poilcyjny zrobił jej "wagę że sprzedaje mieko zu 
drogo, wszczęła 7 nim olbrzymią awanturę, której 
epilogiem było odprowadzenie Malinowskiej na po: 


licyę, 

(T) BALSZEWICY KATARYNIARZE, Onegdzj are- 
sztowano w Krakowie 3 wędrow, kataryniarzy Izrae- 
la Mozesa, Hirscha Neisera i Eisig Bauma, pochodząs 
cych z Łodzi, którzy chodząc po jarmarkach z kata- 
rynkami papugami i losami, trudnili się propagandą 
bolszewicką, i 

(T) SKLAD TOWARÓW U BANDYTY, W dniu 31 
lipca przeprowadziła tutejsza policya rewizyę u znas 
nego bandyty Stanisława Raciorka l, 32 z Warszawy, 
i odkrył” r jego mieszkaniu cały magazyn kradzio- 
nych i zrabowanych rzeczy: nowej garderoby, bie- 
lizny, maażeryi lnianych, sukna, jedwabiu itp „ a 
także narzędzia do włamania, Raciorka aresztowano, 

ZAMORDOWANIE ŻONY,. Z PATRYOTYZMU: 
"W Rotelu „Praskim w Warszawie zamieszkał przed 
paru dniami z żoną i il_miesięcznym synkiem robos 
inik Władysław Pleban, przybyły świeżo z Prus, 
gdzie przez cały okres wojny pracował, Po krótkim 
wypoczynku wyruszył Pleban do miasta, celem od- 

ukania niewidzianej oddawna rodziny swojej, 

rzyczem zanocował u brata swegc Andrzeja, Gdy 
nazajutrz przyszedł do hotelu z tymże bratem i z sio- 
ztrą swą, zastał żonę uduszoną, a dziecko prawie 
już bez życia, Wezwana policya niebawem wpadia 
na trop, że morderstwa dokonai mąż zamordowanej, 
Istotnie Pleban przyzna: się niebawem do tego czy: 
nu, « jako powód, podał nienawiść do swej ofiary, 
jako do... Niemki: Dziecko odratowano; - 

SPROSTOWANIE, W pierwszorzędnej restauracyi 
i kawiarni „Polonia“ muzyka przygrywa w godzi. 
nach podwieczorkowych od 4 do 6, nie zaś ed 1-do 6, 
jak to błędnie wydrukowane zostało w inseracie z 
niedzieli, A 

ZE SPORTU, Nieskńczone niwwwlotta "sjoanie 
Cracovii z wiedeńskim „Sportklubem* zokończyło 
się wspaniałą gra naszej drużyny i pięknem zwy- 
cięstwem w StsSUuku 5 : 1, Wiedeńczycy grali ła- 
dnie i dobrze, lecz nie czuli się pewnie na mokrem 
boisku, Gracze krakowscy lżejsi a przedewszystxi:L1 
dobrze oryentujący się grali znakomicie, nużąc tere. 
pem i kombinacyą swego przeciuwika_, Publicrmaśc 
która utyskiwała w niedzicię na to. że zawodów nie. 
dokończono, wyszła rozanielona tik zwycięstyz:A 
jak i naprawdę piękną grą nass; $rużyn7. 

Lekka atletyka, Zarzad W 5 (Tak Opiasz: +. 
twarcie sekcyi lekko.ałietycznej. Zgłoszenia przyj- 
muje kierownik sekcvi w varku gier Cracovii w go. 
dzinach popołudniowych, | 

Z zadowoleniem „rzyjraujemy qrowyższą wiado- 
mość i przypuszczamy, że już tej jesieni ujrzymy 
zawody w tej tak pięknej, a u nas zaniedbanej gao 
łęzi sportu, 


Jiynma trpa „Aieme: w Teatrze owość. 


Mówią, że Razda reklama musi się uciekać 
do przesady i rzadko dotrzymuje tego, co obie- 
cała. Nie zawsze jednak tak bywa. Najlepszym 
dowodem są występy trupy „Kremo“ w teatrze 
Nowości. Trupa ta przewyższa wszystko, na cw 
ogółem zdobyła się lub zdobyćby się mogła náj- 
śmielsza reklama. Produkcye tych ludzi wzbu- 
dzają zarazem podziw, ale i grozę. Tak "yzyko- 
wnych i z taką brawurą wyprowadzanych gi- 
mnastycznych igrzysk — nie widzieliśmy jesz- 
cze nigdy. Swoją drogą ludziom nerwowym nie 
radzilibyśmy przyglądać się temu, jak dveje 
prześlicznych dąlewczątek wykonują w nowie- 
trzu salta i karkołomne ewolucye, które życiem 
przypłacić mogą. Nie bójcie się jednak. Wyrzu- 
cane jak piłki i balansujące w powietrzu, sę tak 
pewne w tym żywiole, jak widzowie w teatrze, 
który też rozbrzmiewa frenetycznymi oklaska- 
mi i okrzykami prawdziwego zachwytu. 

Debiut makomitej i jedynej w swoim rodza- 
ju trupy „Kremo“ jest prawdziwie senzacyą 1 
stanowi przedmiot ożywionych rozmów w mie- 
ście. 


NADESŁANE. 
PANA ZŁODZIEJA, 


który w czwartek 31 lipca w tramwajth z Kru- 
pniczej do Rondła wyciągnął mi z kieszeni 
portfel zielony z kwotą około 4 tysiące ko- 
ron, proszę, by mi odesłał do Zakopanego 
pensyonat „Szałas* wszystkie dokumenta 
według adresu znajdującego się na legity- 

macyi i na wizytówkach. 2665 


Dr. Józef Mayer 


prowadzi kancelaryę zdwekacką w Krośnie. 


Hz 


Numer 210 


Przed 1077-14 dniami 


daną we filiach ,„/Tęcza* w Krakowie bie- 
liznę do prania prosimy P. T. Klientelę ze 
względu na obecne stosunki wykupić. Do- 
stawa gotowej bielizny wogóle, obecnie nie 

| trwa dłużej jak 14 dni. 2714 


Kraków, uiica Fioryańska 39, 
przyjmuje codziennie na kursa hancdłowe, 
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kcres- 
pondencyę handl., stenografii i t. d, Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisania na 
maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 

listownie. 


MEBLE LEKARSKIE 


stoły operacyjne, umywalnie, szafki, sto- 
liki na instrumenta, stojaki na hegary itp. 


ARN" madesziy. TWE 


2667 


STANISŁAW BARAN i S-k 


Fabryka knórzmiontów chirurgicznych I weterynaryjnych 
Kraków, 


Sławkowska L. 6. 


Ś Udelixatniające twarz i ręce 
Š mydło lecznicze „Bongré“ 


) pzzetłuszczone lanoling | lillowe - mleczne 
8 do nabycia w firmia i 


Ostaszewski i Mayer 


Kraków, Rynek gł. L. 5. 2695 


ginion Otóz a a t i dnb aha 
Dia kierownictwa i projektów sieci przewodów elektrycz- 
zych wysokiego i «iskiego napięcia poszukuje się jednega 
inżynięra dla Sierszy. drugiego dla Borysławia, następnia ja- 
dnego inżyniera dla projektów budowli tabrycznych i dla pro- 
Jektów lini; kolejowych. Oferty i warunki przesłać do Ta. 
wsrzystew, Akcyjnęga elektrowni okręgowych w Sierszy Wadnaj 


upi y n - 1 

Kierawiika tartaku, buchaitera iertacznego 

nraz siiy biurowe] poszukuja poważna, poiska firma, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, podaniem relerencyi 
i żądanej płacy pod „Sląsk“ do Biura dzienników „Ruch* 
Szczepańska 9, w Krakowie, 2688 


KURSA PRAWNICZE 


“ KRAKÓW 
„U Rynek główny L, 22, „i“ 2699 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 


egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 

prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 

otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 
zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane, 


Dla prowincyi, wojskowych System pisemny. 


i urzędników wypróbowany 
Egzamina usiwersyteckie, arwokackie, sędziowskie. 


TAEL broa O TET ROC 


Chciała zabić siebie, a trafiia kochanka, 


Paryż, i sierpnia, 

(m-m) Przed sądem w Paryżu — jak donosi 
„Matin“ — stanęła młoda pielęgatarka, Marya 
Lenfant, która kilka tygodni temu zastrzaliła. 
na stacyi kolejki podziemnej swego dawnero 
kochanka, Eugeniusza Galippe. P. Lenfant po- 
znała Galippca w szpitalu wojskowym, zak» 
chale się w nim i zawiązała z nin: stosunek mi- 
łosny. 

Pc demobilizacyi Galippe — żonaty człowiek 
— powwóciwszy do swej żony, przestał widywać 
Się z „wojenną“ kochanką... 

Ona jednak nie mogła go zapomnieć.. Pra- 
gnęła go zobaczyć, pomówić z nim, zdobyć go 
znewu dla siebie... 

Przypadek zrządził, że pewnego dnia Galippa 
i jego porzucona kochanka spotkali się na sta- 
cyi kołejki podziemnej. he 

P. Lenfant tak opowiada o tem, co naszło: 

— Zobaczywszy go, zawołałam: Jeżeli nie yo- 
wrócisz do mnie, zabiję cię... 

— A więc zabij się! — odpowiedział mi pa 
gardiiwie, nie wierząc zapewne, abym proźbę 
swoją wykonała. Skierowałam wtedy rewolwer 
ku sobie.. wystrzeliłam.. a on pait.. Chciała 
odebrać sobie życie, a nie wiem, jak się to sta- 
ło, żem jego zabiła... 
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Bela Kuhn wyjechał z Węgier milionerem. 


U komisarzy bolszewickich skonfiskowane 6 miliardów koron. 


Wiedeń (S.) (tel. wł.). Bela Kuhn i inni boi- 
Sszewiccy komisarze zostali wczoraj, w niedzie- 
lę, odstawieni z dworca Franciszka Józefa pod 
eskortą detektywów tajnej policyj do pewnej 
wsi w Wienerwaldzie. Miejsce internowania 
trzymane jest w tajemnicy, aby przeszkodzić e» 
wentnalnemn lynchowi, względnie urządzeniu 
demonstracyi, Wiadomem jest tylko, że miej- 
Sta tv zmajduje się na linii kolejowej Franci- 
szka Józefa. Polityczni uchodźcy z Budapesztu 
zostali umieszczeni w więzieniu na promena- 
dzie Elżbiety. Przy Beli Kunhnie znaleziono 6 mi. 
lionów koron i mnóstwo papierów wartościo- 
wych. Również wiózł om z sobą znaczne zapasy 
papierosw i cygar. U wszystkich komisarzy bcl- 
Szewickich skonfiskowano razem blisko 6 mi- 
liardów koron. U Beli Kuhna i trzech głównych 
przywódców znaleziono również kosztowności i 
obce waluty. 


Prowizoryczny rząd węgierski przyjmuje warunki koalicyi 

Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Ztg.* donosi: 
Clemenceau wysłał notę do pdopułkownika Ro- 
manelli, w której jest powiedziane, że koalicya 
tłomaga się najściślejszego zachowania ze stro» 
ay Węgier warunków rozejmu z listopada 21918 
t demokilizacyi wojsk. Poza tem jednak nie ma 
mmiaru mieszać się w wewnętrzne Sprawy We 
gier. Żąda tylko, ażeby gabinet reprezentował 
wszystkie warstwy narodu węgierskiego. Rząd 
prowizoryczny węgierski odpowiedział ma to, że 
jest gotów spełnić warunki rczejmu. 


W nowym gabinecie mogą byi tylko: socjaliści 


Budapeszt. (B. K.). Koalicya żąda, aby do no- 
wego gabinetu koalicyjnego wstąpili tylko dwaj 
socyalni demokraci. 


Rumunia decydować będzię o 
losach Węgier. 


Bukareszt (S.) (tel. wł.). „Vitorul* zamieszcza 
imterwiew z pewną kierującą osobistością poli- 
tyczną rumuńską, która oświadczyła między 
innemi: 

O przysziem ukształtowaniu się państwa ma- 
dziarskiego tym razem rozstrzygające słowo 
Mm... «©. |..uwko|=« me.. iii 


wypowie Rumunia, jako jedyne państwo, które 
poniosło rzeczywiście wielkie oiiarv, aby za- 
prowadzić ład na. Węgrzech. O rozkazie koalicyi 


co do wstrzymania pochodu wajsk rumuńskich’ 


nie może kyć mowy, ponieważ również co do 
podjęcia pochodu koalicya nie dawała nam ża- 
dnego rozkazu. Działaliśmy wtedy w inlsiasie 
obrony naszego własnego pańsiwa. 


Bidanesztowi mrożą jeszcze krwawe walki. 


Wiedeń (S.) (tel. wł). „Sonn- und Montags Zel- 
tung“ donosi z Budapesztu, że czerwona gwar- 
dya znajduje się w zupełnem rozprzężeniu i ma- 
sami, odpływa do Budapesztu. Należy się eba- 
wiać, że w Budapeszcie przyjdzie jeszcze da 
krwawych walk į; wykroczeń. 


Wojska rządu szegedyńskiego 
maszerują na Budapeszt. 


Wiedeń (S.) (tel. wł.). Korespondencya ,Ex- 
press“ donosi: Wojska szegedyńskie rządu 
kontrrewolucyjnego znajdują się w pełnym mar 
‘szu na Budapeszt. Dotarły one już do przed- 
mieścia €zedlet. 


Wkrocenie „bialych wojsk do Budapestin, 


wiedeń. (PAT). „Neues W. Tagbi.* podaje nie- 
sprawdzoną wiadomość z kół kolonii węgier- 
skiej w Wiedniu: Wczoraj o godz. 2 wkroczyły 
razem z Rumunami białe wojsko rządu Szege- 
dyńskiego do Budapesztu. 


Węgrzy wracają do odznak i tytulów. 


Wiedeń. (B. K.). Rada ministrów w Budapesz- 
ćie pozwoliła wszystkim osobom nosić odznaika, 
nadane im przed 21 marca 1919. Także i tytuły 
publiczne urzędników zostały ponownie przy- 
wrócone. 


Kio mordercą hr. Tiszy? 


Wiedeń (S.) (te. wł.). „Telegraf“ dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła w Budapeszcie, żę mor- 
dercą hr. Tiszy był Tibor Samueiy. Do tej afery 
wmieszany jest także komisarz ludowy Pogany. 


Litwa i Białoruś żądają złączenia z Polską. 


Wilno, 4 sierpnia 

Dnia 20 lipca odbył sję w Świecianach (w gu- 
bernii wileńskiej) uroczysty ohchód unii, za- 
wartej w Lublinie między Polską a Litwą, oraz 
rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem. Miasto 
było udekorowane polskiemi godłami narodo- 
wemi i napisami: „Niech żyje armia potskał* 
„Niech żyje Sejm!“ O godzinie 10 rano odpra- 
wiona została msza polowa, przy udziale woj- 
ska i miejscowych organizacyi społecznych. — 
W pochodzie ndano się na grób*kohaterów, po- 
ległych w ostatnich walkach pod Świecianami, 
gdzie złożone wieńce. Następnie odbył się więc 
na rynkn, który wypełnił się tłumem włościam, 
przybyłych z okolicznych wsi polskich, litew- 
skich i białoruskich. Przemawiali przedstawi- 
ciele Polaków, Litwinów i Białorusinów. Wszy» 
scy mowcy zgodnie podnosili znaczenie dziejo- 
we Unii Pelłski i Litwy, wskazywali, że i nadał 
tylko łaczność pod Skrzydłami Orla białego za- 
bezpieczyć zdoła wolność kraju przed jarzmem 
Rosyi i Niemiec, Wszyscy nawoływali do zgody 
i wspólnej pracy. Przedstawiciel Białorusinów 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje nasz baćka Piłsud- 
ski!“ Tłum odpowiedział zgodnym chórem: 
„Niech żyje!“ Po szeregu przemówień i po ode- 
graniu hymnu „Boże, coś Polskę“ uchwalomo 
jednogłośnie deklaracyę, składającą hołd Pot- 
sce i podziękowanie za uwolnienie z niewoli 


Polacy 


Wilno. (PAT) Na zgromadzeniu kolejarzy wę- 
zią wileńskiego odbytem w dniu 22 lipca br. w 


| 


Wilnie po omówieniu wrogiego stosunku rządu, i 


ustanowionego nA Litwie przez Niemców, do 
Polaków, zamieszkujących teren litewski oraz 
gwaltów czyniogych nad Polakami na tym te- 
renie, powzięto szereg rezGłucyi, 
przez osobne delegacyc do wysckiecgo Sejmu, 
naczelnika państwa, Rady pięciu kongresu wer- 
Salskiego, pana prezydenta ministrów i do Ste- 
licy apostolskiej. Rezclucya skierowana do Ra- 
(ły pięciu kongresu wersalskiego brzmi: 
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bolszewickiej i za wprowadzenie ładu i rządu 
w kraju. 

Pragniemy — brzmi deklaracya, — aby vieo- 
kopomne dzieło praojców, łączące w jedną ca- 
łość trzy hrataie narody: polski, litewski i pia- 
łoruski, które wydało tak olbrzymie skutki w 
dziejach naszych i dziś zachowane zostaio w 
całej swej mocy dziejowej, Wszelkie :akusy 
wrogów, wymierzone przeciw wiekami uświę- 
conej polsko-litewskiej Unii Lubelskiej, odpie- 
ramy z całą stanowczością. Bronić jej będziemy 
całą naszą mocą. W poczuciu łączności z brać- 
mi z nad Wisły, prosimy o połączenie nas z Rze- 
cząpospolitą polską i o przyspieszenie u nas 
wyborów do Sejmu ustawodawczego w War- 
Szawie. Na zapytanie: czy wszyscy uchwalacie 
odezwę tej treści? — zebrani odpowiedzieli chó- 
rem: Wszyscy. 

Deklaracyę tę przesłano naczelnikowi pań- 
stwa. 

Reząlucya i przebieg podniosły a godny całej 
manifestacyi, świadczą wymownie, że lud lite- 
wski i białoruski garnie się do wsnółżycia z 
Polska, a jedynię narzucona temu ludowi przez 
Niemców władza w postaci Taryby, przez nich 
kierowanej i inspirowanej, dąży w interosia 
Niemców do uniemożliwienia połączenia się po- 
nownego obu narodów, oraz organizuje prześla- 
dowanie polskości na Litwie etnograficznej. 


itewsey proszą kongres o wyslanie na Litwę Komisy z Polakiem na czele 


Do Rady pięciu kongresu wersalskiego! 

Upraszamy najwyższą Radę o wydelagowanie 
specyalnej komisyj do części Litwy, znajduiącej 
się pod władzą tymczacowego rządu litewskiego 


: (kowieńskiego) dla wysłuchania zażaleń į żątlań 


: Polaków ońwiecznie tam zaniieszkaiych i o po. 


przesłanych ; 


stawienie na czele tej komisyi Polaka, ebywa- 
iela Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Naszą prośbę motywujemy następującymi fak- 
iami. Betychcząsowa amorykańska misya w92- 
skewe-polityczza znałazia iylkn jedną swabod- 
ną gogzinę na wysłuchanie skarg i zażałeń Po- 
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laków, stazowiacych bezspornie większość mile= 
szkańców miasta Kowna ż powiału kowieńskie* 
go. Prezesem komisyi smerykańskiej, wysłanej 
do Warszawy dla zbadania stosunków polsko- 
żydowskich, został mianowany p. hiorgentau, 
żyd, obywatel Stanów Zjednoczonych. Zatem 
ufamy i jesteśmy przekonani, że wysoka Hadą 
pięciu, jako przedstawicielka chrześcijańskich 
mocarstw sprzymierzonych, zechce zastosować 
do Polasków-chrześcijan ten sam sposób postę- 
powania. 
SIEDEM 


3x = e - 
Rozkaz Piśsudsaiego. 

Warszawa. (PAT). Naczelny wódz wydał pad 
datąd 2 sierpnia rozkaz, w którym zaznacza, że 
przed Poiską stanęło w dzień wybuchu wojny 
światowej wielkie zagadnienie. Brat miał iść na 
brata, syn miał strzedać do ojca, gdyż wojna mię- 
dzy zaborcami słała setki tysięcy Polaków, aby 
walczyli przeciw sobie, nie za własną ich ziemię, 
lecz dla dobra swoich panów i zaborców. W tym 
ciężkim momencie, w najswobodniejszej części 
Polski w Krakowie, stanęła do boju garstka 
rałodzieży, robotników i chłopów, aby w odpo- 
wiedniej chwili próbować nie pod oUcymi, lecz 
pod własnymi polskimi sztandarami umierająa 
na połu bitwy. Dziś, gdy po raz pierwszy w wał- 
nej zjednoczonej Polsce nadchodzi dzień 6 sier- 
pnia naczelnik państwa śle wszystkim żołnie- 
rzom polskim swoje pozdrowienia. Żołnienze! 
— kończy się rozkaz — Krew waszych przeków 
pisała w dziejach smutne „nie zginęła” wy 
szczęśłtwsi, krwią piszecie „żyje“ i „zginąć nia 
może". 


Echa wieści o. rzekomem tworzeniu 
konsulatu rosyjskiego w Warszawie, 


Warszawa. (Telef.) Z powodu kursujących tu- 
taj pogłoesk o rzekomem porozumieniu p. Sa- 
zonowa. z polskim Komitetem narodowym w Pa- 
ryżu w Sprawie utworzenia konsulatu rosyjsk. 
w Polsce, zwróciłem się do osobistości miarodaj- 
nej, zajmującej wybitne stanowisko w dyploma- 
cyi polskiej, od której otrzymałem następującą 
odpowiedź: O rzekomem porozumieniu między 
polskiemi sferami w Paryżu a panem Sazono- 
wem minigteryum spraw zagranie nych dowie- 
działo się z gazet i już z tej prz yny włade- 
mość cała nie zasługuje na wiarę. i 


Poświęcenie szianiaru 5 nuiki ułanów. 


Warszawa, (PAT). W kosciele garnizonowym 
na placu Saskim biskup polowy ks. Gal doko- 
nał poświęcenia sztandaru 5 pułku ułanów. Dła 
przyjęcia sztandaru przybyła z trontu dolegacya 
składająca się z dowódcy pułku pułk. Tokarzaw- 
skiego i kilku oficerów. 


Badan.e Skrudlika. 


Warszawa. (Telef.) Do więzienia w Mokotowie, 
gdzie przebywa aresztowany porucznik żandar- 
meryi Skrudlik, przybyło dwóch oficerów z ra 
mienia komisarza Anusza celem przeprowadzea- 
nia śledztwa. Śledztwo otoczono tak wielką ta- 
jemnicą, że Śrudlika nie wprowadzono nawet 
do kancelaryi więziennej, lecz badaną gó w cell, 
a podczas badania opróżniono dwie sąsieayie 
cele. 


Ks, biskup Bandurski wa Lwowie, 


Lwów. (PAT) Wczoraj wieczorem przybył do 
Lwewa ks. biskup Bandurski i zamieszkał w 
klasztorze O0. Dominikanów. Wiceprezydent 


‘miasta Obirek odwiedził biskupa wkrótce po je- 


go pizybyciu i powitał go imieniem miasta. 


Wiece w sprawie węgla. 


Lwów. (PAT) W najbliższych dniach edbędą 
Się tu wiece w sprawie brakt węgla, urządzone 
przez organizacye, reprezentujące wszystkie kla» 
sy, społeczne. 


Francya na progu nowych wyborów, 


Paryż. (Havas) „Temps' dowiaduje się, że 
wykory do Senatu odbędą sie dnia 14 yrudnią. 
Ciemenceau poprzednio już oświadczył, że Wye 
bory do izby odbedą się 26 października, Zpro- 
madzenie narodowe dla dokonasia wyborów 
prezydenta Rzeczy pospolitej oitedzie się mięs 
dzy 12 a 17 stycznia 1920. 

Paryż. (Havas) „Figaro“ przewiduje, że przy 
przyszłych wyborach większość okecnych posłów 
przepadnie. Przy wyborach tych przyświecać bgo 
da głównie dwie myśH przewodnie: Spokój wes 
wnuętrzny w kraju i utrzymanie notęgi śrencu: 
skiej w świecie. 


St. O 


Krawcowa 
przyjmuje suknie, żakiety i 
bluzy, wykonuje bardzo sta- 
rannie po przystępnych ce- 
nach. Smoleńsk 23, Parter 
w podw:orcu. 2691 


Dachówki 


cementowej, format podłuż- 
ny, najnowszy i najpraktycz- 
niejszy model, 15 sztuk na 
metr|_], ciężar sztuki 2'25 kg. 
i gąsiory do zakończenia da- 
chów, 35 cm. dłngie, dostar- 
cza wagonami. „Betoniarnia 
Wadowice*. 2413 


Kupuję garderobę męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2434 


Biedny wygnaniee 
ze wschodniej Galicyi, zmu- 
szony uchodzić przed hordą 
ukraińską, pozostawiwszy na 
miejscu całe swoje mienie i 
zmalazłszy się na hruku kra- 
kowskim wraz z liczną ro- 
dziną bez dachu i środków 
do życia, zwraca się do 
miłosierdzia Czytelników o 
wsparcie. Łask. datki przyj- 
muje Administracya „Gońca“ 
dla „Wygnańca“. 2603 


Pokost Iniany prima, 
forniery dębowe, machoniowe 
oraz dykty olszowe klejone 
poleca: Tomasz Mężyk, ul. 
Tomasza 6. Zamówienia li- 
stowne. 2619 


Auto osobową 
do wynajęcia w każdej chwili. 
Wiadomóoć ul. Łobzowska 38. 

2622 


Poszukuje cię 
zdolnego kucharza restaura- 
cyjnego. Posada do objęcia 
od 15 sierpnia b. r. Oferty 
z podaniem warunków nad- 
Byłać : Hotel Krakowski, Jasło. 

2629 


Damek ładny 
o pięciu ubikacyach do sprze- 
dania w Krakowie Dz. XL. 
Wiadomość: St. Mięttowa, 
Zwięrzyniecka *:, skiep. 2637 


Wynajmę pokój 
duży, z osobnym wchodem, 
w dzielnicy I, może być ume" 
blowany lub nie, cena obo- 
jętna. Zgłoszenia pod M. No- 
sek, Kanonicza 15. 2635 


Emeryt 
zdolny, energiczny, z dłaższą 
praktyką biurową, autonomi- 
czną, rachunkową i kasową, 
niemniej ze służbą bezpie- 
czeństwa publicznego,mogący 
złożyć kaucyę, szuka zajęcia 
podobnego lub magazyniera, 
kasyera, konduktors drogo- 
wego, ewentualnie innego za- 
jęcia. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońta* pod „Sumienny*. Po- 
wo osobno wynagro- 

zę. 


POR EE A Z i Ń 


Kawaler 
lat 28, przystojny, inteligentny 
łagodnego charakteru, na sta- 
nowisku, pragnie z powodu 
braku znajomości tą drogą 
poznać pannę do lat 24, sym- 
patyczną, inteligentną i łago- 
dnego usposobienia, w celu 
matrymonialnym. Najchętniej 
w okolicy Oświęcima lub na 
Śląsku. Posag dla wspólnego 
szczęścia wymagany. Fotogra- 
fia pożądana. Sprawę traktuje 
powtżnie. Za dyskrecyę ręczy 
słowem honoru. Zgłoszenia 
nprasza pod „Przyszłość* po- 
ste-rest. Dziedzice, dworzec 
kolejowy. 2660 


Młody, inteligentny 
przemysłowiec pragnie tą dro- 
gą poznać osobę młodą (bru- 
netkę) z dobrej, inteligentnej 
biednej rodziny, zapatrywań 
trzeźwych na życie, stałego 
charakteru. Zaznaczam, żenie 
jestem karyerzystą. Po poro: 
zumieniu się, małżeństwo nie 
wykluczone. Rzecz traktuję 
seryo. Zgłoszenia wraz z fo- 
tografią pod „Stefan* do adm. 
„Gońca“. 2682 


Maszyiy do plsaria 
już nadeszły i są w cenie od 
koron 2000. Juliusz Hecker, 
św. Marka 25. 2675 


Nagrody 200 F'. 

Zgubiono boa lisa popielaiego 
we środę rano, przejeżdżając 
przez Pleszów— Kraków, Lu- 
bicz, Basztową. Uczciwy zna- 
Jazca zechce zgłosić się do 
Kawiarni Centralnej, Duna- 
jewskiego 1, gdzie powyższa 
nagroda yypiacona zostanie. 
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Sprzedam dom murowany 
z parcelą frontową, wolny od 
podatku za 70.000 kor. przy 
ul. rłuczki Nr. 10, za Parkiem 
krakowskim oraz Zakład fo- 


GONIEC KRAROWSKI 


Dwie kozy rasowa 
bardzo mieczne z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Urząd akcyzowy 
Zwierzyniec, Nr. 1, pod Prze- 
gorzałami (Rogatka). 2693 


Rzepę ścierniinką 2692 
białą okrągłą, z zieloną głów- 
ką z gwarancyą 95 procent 
"siły kiełkowania, wysyła w 
cenie 15 kor. za 1 klg. za 
poprzedniem nadeskaniem ca- 
łej należytości. Zakład ogrod: 
niczy Ignacy Pue Bochnia. 


Poszukuję 
2 lub 3 pokoi z kuchnią za 
wynagrodzeniem. Wiadomość 
przyjmuje z grzeczności Wę- 
glarski, Gołębia 5. 2697 


URZĘDNIK 


za stają pensyą i grer"izyą znaj- 

dzie stałe zajęcie. 
Zgłoszenia: Krakowski Zakład 
Czuwania i Ochrony, Kraków, 
Rynek gł 22. 2695 


nakywać można w zasobnym 
składzie wyrobów parfumoryj- 
nych p. f. 
(2. BECRES 

w Krakowio, nl. Karmelicka 10. 
Płeć alcbastrowa, włosy 
puszysto i miękio, ząbki 
jak z kości słoniowej, rę- 
ce biale i delikatne ciało 

z suptelną wonią i t. p. 
Wszystko to zdobyć łatwo, za 
pomocą przepysznych past, 
pomad, płynów, proszków, 
zapachów oraz różnych przy- 
borów toaletowych M.Rechesa. 
Najmodniejsze mydła na skła- 
dzie. Perfumy tylko we fia- 
konach. 2710 


ZOO ZO OZ NA OW PO O W A W EO WE O A O Z a 


Dam węgłał 
za wynajęcie 2 ewent. 3 po- 
koi z kuchnią z przynałeżno- 
ściami. Wiadomość pod „Wę- 
giel“ do Adm. „Gońca“. 2698 


Czystość to zdrowie! 7” 


Wszelkie robactwo w kuchni 
i mieszkaniu usuwa skute- 
cznie proszek „LULU*. Wszę- 
dzie do nabycia! Główna 
sprzedaż: Dom handłowy J. Le- 
serklewiez, Kraków, Rynek gł. 11. 


Obiady domowe 


z3-ch mw W abonamen- 
dań 8 kor. cie opust. 


Araków, Gołębia 16, I p. 


"MATURA 
Kraków, Grodzka SZJII. 


Dokładne I szybkie przygotowa- 
nie do matury i wszelkich egza- 
minów w zakresie Szk. Śr. I sem. 
naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe 
iindyw. System pPpndancyi c 


KAWIARNIA 
(dawniej Brożka) 
ul. Długa róg Pędzichowa 
w Krakowie. 

Długa-Pędzichów; — 

Nowi właściciele 
W starej kawiarni, — 

I dużych zmian wiele! — 
Jadłem tam bigos, 

Poreya trzy korony 
"Pusty, myśliwski, — 

Byłem zachwycony! 
Kawusia biała 

Z śmietanką prawdziwą 
I „swoje eiastka — 

Specyał, jako żywo! 
Obiad — szczawiowa 

l elelęca z nerką... 
Będziem tam bywać, 

Nieprawdaż, Wałerko? 


2406 


tograficzny za 60.000 kor. o=] — = aĘt W". WOÓOE TV 
bydwa w bardzo dobrem F 
miejscu w Krakowie. Wia- DOW SPEDYGYJNY 
domość pod wyż wskazanym 
adresem. 2683 z b 7 a 

= RE J 

asana xs, JÓZefa Czermińskiego 
z pomieszkaniem, interes ićlańskiai 
Śniadankowy i mleczarnia z| W Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 
pomieszkaniem, z powodu Tel. 3111. 
Wiadomość: kefer Groble 7 | Wykonuje szybko i-uczciwie wszejkie w zakres 
I p., of. od godz. 1—3 popoł. spedytorski wchcdzące przewśzki. 2273 
II! Ostrzenie, naprawę i niklowanie I!!! 


instrumentów chirurgicznych, 7 
noży, nożyczek, hrzylew, styzeryków, maszynek do mięsa, noży introligatorskich itp. 


wykonują najtaniej; 


dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich it. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 6. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 


2641 | Obsługa fachowa! 
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Generalna Reprezentacya 


i SLĄSK 


posiadaczowi losu, na który padnie największa wygrana. 
Dalsze wygrane 300.000 — 200.000 — 109.000 — 80.009 — 50.000 irarek. 


Ciągnienie l. klasy 14 i 16 sierpnia 1919 r. 
Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, połówka 40 K, cały los 80 K, 


Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje 


odwrotnie i prośby o KÓOLER TURY przyjmuje 


WITOLD WALKUSZEWSKI 
Kraków, ul. św. Anny b. Ś. 


GosacaoozNANdSoOONONOGELONJOGZODDOOGOGOSOGOODJOCNIODOOOCZEOOOSOD2KOGOERSEĆ 


Dostawa odwrotna 


2640 


05000*35329030000006000900086000900080000030500905890 


mroki Z 


æm Szwedzkie wirówki 


-~ BALTIC 


od 30 ltr. do 450 lir. dostarczamy 
po cenach umiarkowanych. 
Jener. Przedstawice. 2659 


Józet LIKIER. i S-ka 
Warszawa, Tłómackie 2. Tel. 257-96. 


Dam Spedycyiie-Komigowy | przedsiebiorstw 


przewezu mebli 


Goldlust i Ska, Kraków, 


ul. Andrzeja Potockiego 3, Telefon 58. 


Filia: Wiedeń, Szczakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryż, 
Warszawa, Łódź, oraz we wszystkich większych miastach 
zagranicy. Obejmuje przesyłki i wysyła w zbiorowych 
wagonach z Wiednia, Pragi, Pilzna i Karlsbadu do całej 
Polski. Własne magazyny towarowe. 2310 


2000000099900090000040939700009000000 


MASZYNY 


i narzędzia rolnicze jak: piugi, 
brony, Sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, miynki do mielenia i czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzyst- 

niej firma: 2555 
M. Guttmann w Przemyślu 

ul. Jagiellońska L. 6. 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo. 
2000000000: 00000000-0000000 00 
e0090000090000000200900000000300000000 
Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimyidać 

swoim robotnikom zarobek? 

Popierajmy 


Fabrykę wyrobów chemicznych M. Hurka 


w Krakowie, ul. Karmelicka 12. 


Spócyalność: wyroby pasty terpentynowe do 
obuwia w różnych kolorach i masy do po- 
dióg po niskich cenach. 

Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze- 

czypospolitej Polskiej. 2469 
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Najlepsza bibułka t 

w O p acA ch ika 

Wyrób- Krajowy ; 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek H 

7 do papierosów. ii 


Główny skład ASUNA UŚ 


Zywiec. 


2 


0939799 


PORCELANĘ, SZKŁO 


serwisy stołowe, kawowe i kom- 
połowe, filiżanki, talerze, słoje 
konfiturowe it. d. poleca 


SKŁAD PORCELANY | SZKŁA 
S. GRUN W KRAKOWIE 


UL. GRODZKA L. 36. 2559 
+*0629,99920 900999090 


LEŻAKI, HAMAKI, KRZESEŁKA 
POLOWE, GIMNASTYKA POKOJOWA 


mazki Js ED ce: N IA” 
L. SYKUTOWSKI, Kraków, ul. Szlak 59. 


połeca jedyne krajowe, w handet bardzo dobrze 
| wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
(Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 
Proszek waniliowy i Strudel suchy. 

Zamówienia wykonuje się odwrotnie. Genniki i warunki do- 

stawy opłainie na żad nie 2684 


CH 


aw Lcakowie. 
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